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Rząd cofa się
z projektem wywłaszczania.

Berlin. Ił. marca. (Tol. prywatny). 
Jeden z posłów naszych dowiedział się z zu­
pełnie pewnego źródła, że rząd — wskutek 
niepomyślnego rozwoju pertraktacji z konser- 
watystaini-agrarjuszami - odstąpił od zamiaru 
przedłożenia projektu prawa o wywłaszczaniu.

interpelacja Koła
w sprawie wydalań sranazjastaw

brzmi następująco :•

Seyda i towarzysze.

Czy panu kanclerzowi wiadomo, że w 
Prusach wydalają licznych uczniów ze śre- 
dmclf zakładów naukowych jedynie z powodu 
stanowiska rodziców ich w sprawie nauki 
religji, tak że. uniemożliwia im się korzy­
stanie w całej pełni z praw obywatelskich 

'zagwarantowanych, Jirzez ustawy rzeszy? 
Co zamyśla pan kanclerz w sprawie tej 
uczynić ?

Berlin, i), marca 1907.

Seyda. Dr. Belzer. Ks. Brandys. Brejski.
Bnrlage. Dr. Chłapowski. Chrzanowski. 

Czarliński. Ks. Dasbach. Dr. Dziembowski. 
Erzherger. Dr. Fłeischer. Ks. Frank. Giesberts. 

Grabski Hebel. Holzapfel Ks. Jankowski.
Korfanty. Knlerski. Dr. Mieczkowski.
Hr. Mielżyński Nacken. Napieralski.

Janta-Połczyński. Książę Radziwiłł.
Sass Jaworski, Ks. dr. Schadler. Sittart.

Dr. Skarżyński. Ks. Skowroński. Strzoda.
Ks. Stychel.

Oprócz członków Koła podpisało przeto 
interpelację 13 c e n t r o w c ó w.

Doświadczenia rządu
i władzy kościelnej.

Przed kilku dniami w artykule o ministrze 
Studtcie zwróciliśmy uwagę na polityczną 
Pozę iządn pruskiego, ktśry przybiera gęstą 
®iuę, z patosem gra rolę pogromcy i przypomina

nam hasło pruskich ministrów : My rozkazujemy 
a wy słuchać macie!

Ta polityczna poza miała zrobić wrażeuii 
Wszakże zagrożono przy tej okazji nowerni, ostnzej- 
szemi jeszcze represaljami wszakże równocześnie 
wygrano w Berlinie — choć za kulisami -— 
atut wywłaszczania, a w kraju srożyła się burza 
nad młodzieżą gimnazjalną i panowie lantraei 
grozili polskim właścicielom ziemskim nieudzitlę- 
niern zezwolenia na sprowadzenie zakordonowych 
robotników rolnych. Wszystko było znakomicie 
nscenizowane, nie brakło bynajmniej napięcia dra­
matycznego, a jednak cięta deklaracja pana Sfcudta 
me zrobiła na społeczeństwie żadnego wra­
żenia.

System pruski jest w stosunku do społeczeń­
stwa polskiego obecnie o jedno przykre doświad- 
czenie bogatszy. Leży w jego własnym interesie, 
by z tego doświadczenia wysnuł praktyczne ko:;-

Może mu przytem władza duchowna 
posłużyć stosowną radą na mocy swoich do­
świadczeń z dni ostatnich. — Doświadczenia 
te pouczyły władzę duchowną definitywnie, że 
wśród szanujących się obywateli polskich niema 
nikogo, ktoby się odważył podnieść rękę prze­
ciwko własnemu społeczeństwu. Władza duchowna 
zrozumie nas niewątpliwie; sądzimy, że i władza 
państwowa zrozumie doświadczenia władcy du­
chownej.

Minął, mamy nadzieję, bezpowrotnie czis, 
kiedy społeczeństwo polskie szło na lep frazesów 
rządowych. "Polityka niemocy i abdykacji, poli­
tyka zdawania się na laskę i niełaskę systemu 
pruskiego istnieje chyba jeszcze w mózgu garstki 
jednostek, nie źyjących życiem ogółu polskiego. 
Ogół polski czuje w sobie siłę i przeto naturalne 
prawo do normowania swoich stosunków wobec 
obcych żywiołów na zasadzie: do ut des.

Niech tej prawdy dowie się rząd pruski z 
ust władzy duchownej — właśnie na mocy jej 
świeżych doświadczeń. Niech się przy tej okazji 
też dowie, że społeczeństwo polskie, nie doznając 
ze strony władzy duchownej żadnej pomocy, pro­
wadzi swoją własną, samodzielną politykę, 
niezależną zupełnie od przejściowych widoków po­
lityki władzy kościelnej.

Może to wszystko rządowi otworzy oczy. 
Przyznajemy mu, że wcale zręcznie przypuścił 
atak do społeczeństwa polskiego, bijąc w jego 
podstawy ekonomiczne. Zapomniał tylko, że 
społeczeństwo nasze od dziesiątek lat przywykło 
walczyć i zwyciężać duchem. Wobec tego na­
szego ducha ustał rozum i zawiodły środki prze­
mocy fizycznej systemu pruskiego. Niech sobie 
rząd ze sytuacji tej da gruntownie sprawę, a 
własny instynkt samozachowawczy każę mu na­
wrócić z obecnych błędnych dróg i powiedzie go 
na inne tory. Nie wiemy, czy cofanie się

rządu z projektem wywłaszczania oraz w kwestji 
zakordonowych robotników rolnych uważać mo­
żna za dowód, że rząd w własnym interesie 
zaczął się kierować pewnego rodzaju polityczną 
refleksją. Czy w tym kierunku pójdzie konse­
kwentnie, bez wahań i zboczeń, dalej, to rzecz 
inna. Nie jesteśmy pod tym względem opty­
mistami.

Listy warszawskie.
Warszawa, 9. marca.

(Wiadomości z dumy. — Z Lodzi. — Dyskusja nad 
umotywowaniem postulatu autonomji.)

Napływające z Petersburga wiadomości o 
pierwszych ehwi'ach istnienia nowej izby pań 
stwowej potwierdzają, niestety, te wszystkie 
przewidywania, jakie panują niemal niepodzielnie 
wśród naszego społeczeństwa. Zatarg między rzą­
dem a społeczeństwem rosyjskiem komplikuje się 
przez tyle nieporozumień wzajemnych i podsycany 
jest przez taki bezmiar głębokich namiętności 
i ambicji, że — poprostu nie widać z niego 
wyjścia.

Nasze przedstawicielstwo, mające na <ku 
obronę polskich wyłącznie interesów, samą swoją 
odrębnością drażnić nausi zarówno konserwatystów, 
jak i radykalistów rosyjskich, zwartych obecnie ze 
sobą w walce na śmierć i życie. To też ogół 
nas rozumie, że stanowisk« naszych posłów w par­
lamencie petersburskim jest niesłychanie trudne. 
Nie wiedząc jednak, czy uda się im pozyskać dla 
krain.jakie ptaww na-r-odowe, ogół rasz jest przy 
najmniej spokojny co do tego, że Koło polskie 
ani godności ani interesów narodowych na szwank 
napewno nie narazi, co najważniejsza zaś — nie 
pozwoli na wciągnięcie nas w wir walk i zamie­
szek rosyjskich, co groziłoby nam nieslycbanem 
obniżeniem naszych aspiracji politycznych.

Z Łodzi mamy znowu od paru dni serję 
wieści wielce niewesołych. Nieznani sprawcy za­
bili tam porucznika piechoty, Gugowa, a nazajutrz 
kapitana Czernaskiego. Natychmiast po wypadku 
aresztowano sporo osób, jeszcze więcej bodaj po­
raniono. Ale są to już niestety rzeczy zwykłe. 
Co gorsza, zabójstwa te dokonane niewątpliwie 
przez bojówkę P. P. S., do tego stopnia rozwście- 
kliły żołnierzy paru konsystująchych w Łodzi 
pułków, że według świeżych stamtąd wiadomości, 
wisi tam niemal na włosku -—pogrom woj­
skowy.

Jak wiadomo, pułki stojąee załogą w Króle­
stwie, składają się niemal wyłącznie z Rosjan, 
czującyach się u nas zawsze, jak w kraju obcym, 
niemal jawnie wrogim. Obecna zaś anarchja w 
Łodzi, trwająca już tyle miesięcy, zmusza żoł­
nierzy do pełnienia ciągłej służby na mieście w 
warunkach bardzo dalekich od wszelkich sielanek. 
Ostatnie zabójstwa, wyglądające niemal na świa­
domą prowokację, wzburzyły podobno żołnierzy do 
ostateczności. Dość teraz byłe jakiej okazji, aby 
rozpoczęła się na ulipach formalna rzeź Wszyst­
kie uczciwe i panujące jeszcze nad sobą koła 
obywatelskie dokładają wszelkich sił, aby przy­
wrócić choć odrobinę spokoju w tem nieazczęsnem

mieście. Jakie jednak będą skutki tych starań, 
to doniero zobaczymy późniei.

Na łamach dzienników warszawskich wszczęła 
się obecnie dyskusja na temat: czy posłowie nasi 
przy żądaniu autonomji dla Królestwa, mogą 
i powinni powoływać się na zobowiązania trak­
tatu wiedeńskiego? Pisano o tem i mó­
wiono już i dawniej, kiedy poseł Karujewicz w 
imieniu Koła wystąpił w parlamencie z uzasa­
dnieniem naszego zasadniczego stanowiska polity­
cznego. Organy postępowo-demokratyczne rzuciły 
się już wówczas na to uzasadnienie, dowodząc, że 
winniśmy powoływać się nie na jakieś przebrzmiałe 
prawa historyczne, ale tylko i wyłącznie na t. zw. 
prawa naturalne. Obecnie analogiczny pogląd pro­
pagować zaczął — rzecz ciekawa — znany uezony 
prof. Szymon Askenazy. W dwóch pismach 
jednocześnie, w Narodzie a państwie, oraz w 
Kurjerze Warszawskim zamieścił on artykuł, w 
którym z niezwykłym aplombem dowodzi, że tzw. 
Akt zamknięcia kongresu wiedeńskiego, na który 
jedynie powoływać się można, niema dziś żadnej 
wartości, że „powaga tego aktu, jako tytułu pra­
wno-politycznego, równa się dziś zeru.

Z odpowiedzią wystąpiła natychmiast „Gazeta 
Polska, będąca obecnie głównym organem stron­
nictwa narodowo-demokratycznego w Królestwie. 
Powoływanie się na tytuły prawne — pisze słu­
sznie Gazeta — ma w polityce raczej idealne niż 
praktyczne znaczenie, ale zarazem ma znaczenie 
metodyczne. Tytuły bowiem prawne określają 
charakter kwestji, ustalają jej granice, a tem 
samem ułatwiają dalsze rokowanie. Ten zaś fakt, 
że zobowiązania Rosji względem Polski przyjęte 
były bez naszego udziału, że mają charakter 
międzynarodowy — nadaje im szczególną wagę. 
Bo, wbrew twierdzeniu prawników i polityków 
rosyjskich, moc ich nie mogła być naszem postę­
powaniem naruszoną. To nie są aa«se zobowiąza­
nia, to są zobowiązania Rosji względem nas, które 
kongres wiedeński ustanowił, i do których możemy 
się śmiało odwoływać, nie uwłaczając ani naszej 
godn-ści ani naszym prawom.

Ten pogląd Gazety jest też niewątpliwie i 
poglądem Koła Zresztą i wśród szerokich sfer 
naszej inteligencji panowało zawsze to przeświad­
czenie, że przy żądaniu autonomji powoływać się 
możemy i musimy nietylko na prawa naturalne, 
ale i na prawa historyczne. Oręża tego zrzekać 
nam się nie wolno.

W. Mazur.

Listy londyńskie.
Londyn, 8 marca,

(Projekt reformy położenia Irlandji. — Objawy 
wzmagającej się opozycji wobec rządu : wybory w 
okręgu Brigg oraz wybory do hrabstwa miasta 
Londynu. — Wywiad korespondenta n pewnego 
Irlandczyka w sprawie stosunku rządu do Irlandji 
• i Irlandji do rządu.)

Projekty rządu w sprawie reformy obe­
cnego położenia Irlandji są dotychczas 
jeszcze okryte mgłą tajemnicy. Wnosząc jednak 
z pewnych wystąpień ministrów, z wzmianek 
stojącej blisko gabinetu liberalnej prasy, należy 
wnosić, że rząd nie zamierza bynajmniej stawiać 
szerokiego projektu reformy, odpowiadającej Glad- 
stonowskiemu Home rale, lecz pragnie zamknąć

Dwa wykłady Cezarego Jellenty 
o dramacie muzycznym.

(Dokończenie).
. Drugi wykiad Jellenty mniej zawierał wznio- 

"e.i i porywającej egzaltacji poeteckiej, więcej na­
tomiast naukowego krytycyzmu — mimo że te- 
®a^?aPreleckcji, zaczerpnięty z doby bieżącej, 
2 natury rzeczy utrudniał dążność do objektyw- 
hości W wykładzie tym scharakteryzował Jel- 
f,®ta powagnerowski okres dramatu mu- 

^yezcego.
Co dotyczy Włochów, mówiliśmy już 

y wPbwie Wagnera nawet na starzejącego się 
e r a i e g 0 pa]st8ffy Mascagni (Ca-

a leria rusticana) i Leoncavallo (Gli Pag- 
odd^ kR’iych muzyka wagnerowska również 
m tworzą nie n uzyczny dramat, lecz
8ze gainât; brak mu majestatu, ale dziarn na 
szv10^6 tłuiDy- Najzdolniejszym i najpoważniej 
ktć Z ^’’mpozyt-rów włoskich jest Pnccini, 

rego Tosca, Manon L-scaut i La Bohême nie 
^Prawdzie utworami o jednolitej doskonałości 

k82j7eZBpi’ 8^e — wyrażamy się umyślnie z wię- 
Pozio Je^^nty rezerwą — osi« gają znaczny już 
einip81 ®artośei dramatyczno-muzycznej. Od Puc 

blisko jaź do Francuzów.
kie„Q/ an°i8 tradycyjnie nie lubiła źbyt lek­
owa owej starej manjery włoskiej. Od-

81Ç tu kolosalna produkcja muzyczna, ale

przeważnie produkują siły średnie; nie wielu 
kompozytorów wybija się ponad przeciętny po­
ziom. Pomiędzy twórcami francuskimi najgłoś­
niejsze dziś imię impresjonisty Charpentier. 
Jego Louise, grywana także z olbrzymiem powo­
dzeniem w Warszawie i w Niemczech, to kompo­
zycja rzucona z przepysznym rozmachem, to apo­
teoza Paryża z jego cnotami i grzechami, z jego 
światłem i mrokiem, a zarazem apoteoza mło- 
diści, swobody, cyganerstwa, miłości. Charpentier 
odsłania nam sceny z życia lekkich artystów, to 
znowu w pocie czoła pracujących sfer robotniczo- 
rzemieślniczych, dąje nam same nastroje, śmia­
łym rzutem malowane impresje.

W Niemczech — jak się tego spodzie­
wać należało — wyrosły gałęzie boczne z Wa­
gnera, ale z owej wagnerowskiej „lewicy“, ze 
Śpiewaków Norymberskich, tej barwnej ilustracji 
szlachetnego a wesołego życia renesansowego. 
Wymienić tu wypada przedewszystkiem Schil­
ling sa (Der Pfeifertag) i Huperdincka, 
który swoją baśnią muzyczną Hansel und Greki 
zdobył sobie oszołamiające sukcesy.

Równocześnie z tem rozmiłowaniem się w 
pogodniejszej, weselszej muzyce, szedł prąd kry­
tycznie usposobiony wobec namaszcze­
nia i patetyczności wagnerowskiej „pra­
wicy“. Odezwała się tęsknota za dramatem ży­
wym, pulsującym, wziętym z chwili dzisiejszej, nie 
pozbawionym dysonansów.

Zarazem zwrócono się przeciw melo- 
dyjności Wagnera. Dla ucha, przywykłego 
do płytkiej włoskiej muzyki w stylu verdiowskiej

Traviaty, wydaje się muzyka wagnerowska czemś 
pozbawionem „uchwytnej“ melodyjności, czemś 
snchem, szorstkiem, niedźwięcznem, a w rzeczy 
samej jest ona rozśpiewaną i rozetkaną duszą, 
niemilknącą harfą, z której nieśmiertelny duch 
Wagnera strąca jeden motyw po drugim. Prze­
ciw tej właśnie melodyjności wystąpili epigoni 
Wagnera stanowczo, robiąc mu zarzut, że jego 
muzyka jest „za piękną* — wprawdzie nie słod­
ką urodą wypieszczonych i wymuskanych włoskich 
kanconet, ale uroczystą harmonją dziesiątek in 
atrumentów, zlanych zawsze w jednę całiść, po 
zbawioną dysonansów, zgrzytów. Zatęskniono za 
dysonansami i zgrzytami. Wszakże nie pozba 
wioce ich życie! wszakże dysharmonja, w stoso­
wnej chwili w stosowny sposób stworzona, może 
wywołać nader estetyczne, nader si’ne, nader 
dramatyczne wrażenie! Czemnż pozbawiać się 
środków, które bezpośrednio mogą zobrazować 
bunt oburzenia, zgrzyt sarkazmu, krzyk rozpaczy 
i wrzask rozbestwienia!

Jeszcze jeden prąd należy scharakteryzować, 
a mianowicie ruch, propagujący t. zw. muzykę 
programową. Muzyka programowa opiera 
się ściśle na tekście literackim. Weźmy n. p 
z ostatniego poznańskiego koncertu symfonicznego 
Ł zw. rapsodję Heinis cha pod tytułem: Ein 
verlorenes Märchenland. Muzyka — rzeeby 
można — maluje tu cały poemat literacki z 
różnymi jego szczegółami, scenami, epizodami; 
można śledzić tekst literacki i w duchu śpiewać 
wspólnie z orkiestrą bogaty hymn poetycko- 
symfoniczny.

Te wszystkie prądy i kierunki należy znać, 
jeśli się pragnie zrozumieć twórczość Ryszarda 
Straussa, najwybitniejszego dziś kompozytora 
w Niemczech. Jeżeli Jellenta nazwał Wagnera 
Michałem Aniołem Czy Leonardem da Vinci w 
dziedzinie muzyki, niech nam wolno będzie ze­
stawić Ryszarda Straussa z mistrzem Donatello.

Donatello, natura kapryśna, pełna ekstra­
wagancji, zerwał z tradycyjnem pojmowaniem 
piękna, oddając się ze specjalną lubością tematom 
szpetnym. Wszakże brzydoty pełne jest życie, 
a ponad życie, ponad naturę niema rzeczy do­
skonalszej. Więc nie należy idealizować, lecz 
dawać szorstką, realną prawdę ; jej brzydota w 
pojęciu codziennem ma wszelkie cechy piękna 
estetycznego, wywołuje silne estetyczne wrażenie, 
bo wstrząsa widzem. I stworzył Donatello dzieła 
plastyki, graniczące niekiedy z karykaturą, skrajne, 
bezwzględne, wyzywające (n. p. Marja Magdalena 
w baptysterjum oraz figury we fasadzie i na 
kampanile katedry we Florencji). Sztuka ta wy­
warła na rówieśnikach mistrza, na budzącym się 
renesansie nader silne wrażenie ; już w późnym 
renesansie zgasła gwiazda donatełlowska i imię 
junaka w dziedzinie plastyki popadło w niepamięć, 
aż wygrzebał je z popiołów wiek XIX.; dla 
rzeźby impresjonistycznej dzisiejszej doby jest 
Donatello wzorem gorąco umiłowanym.

Ryszard Strauss, jak Donatello, jest 
wrogiem idealizowania które było świętą zasadą 
majestatycznego Wagnera; nie robi kosztem na­
turalizmu życiowego żadnych ustępstw na korzyść 
zrównoważonej harmonji, przeciwnie daje z całą



reformę w znaczcie skromniejszych granicach. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa bill rzą­
dowy będzie zawierał propozycję stworzenia w 
Dublinie rady, złożonej ze stukiltudziesięciu czę­
ściowo wybieranych, częściowo mianowanych przez 
rząd członków.

Kompetencja tej rady, obok innych bardziej 
podrzędnych funkcji obejmowałaby : 1) rozporzą­
dzanie uchwaloną przez parlament angielski ogól­
ną sumą środków pieniężnych, przeznaczoną na 
pokrycie potrzeb Irlandji, 2) inicjatywa prawo­
dawcza i omawiania prawodawczych projektów 
rządu w sprawach tyczących się Irlandji. Uchwały 
rady miałyby jednak tylko charakter doradczy, 
prawo wydawania ustaw przysługiwałoby i nadal 
jedynie centralnemu parlamentowi w Londynie. 
W ten sposób więc w projekcie rządowym wielkie 
hasło autonomji Irlandji zredukowałoby się do 
czegoś znacznie bardziej skromnego.

Ta wstrzemięźliwość rządu jest ustępstwem 
na rzecz opinji publicznej, która zaczyna się co­
raz bardziej przechylać na stronę przeciwników 
rządu. Ostatnie dni przyniosły nam znowu dwa 
świeże dowody tej zmiany.

Przed kilku dniami odbyły się wybory 
uzupełniające do parlamentu w okręgu 
B r i g g hrabstwa Linkolńshire Podczas poprze­
dnich wyberów zwyciężył tam liberał ogromną 
większością 1726 głosów. Obecnie rezultat wybo­
rów przyniósł zwycięstwo kandydatowi unjonistyez- 
nemu, który uzytkał większość 116 głosow. Ta 
kiego wyniku nie można przypisać osobistym za­
letom i popularności kandydata, który, mieszkając 
w dość odległem mieście, był mało znany wybor­
com danego okręgu; jest to więc wyłącznie zwy­
cięstwo programu i kierunku unjonistów. W uzu­
pełniających wyboraob, jakie w ostatnich czasach 
odbywały się winnych okręgach również wszędzie 
ujawnił się ubytek głosów, oddanych na kandy­
datów liberalnych.

Drugim objawem wysoce znamiennym nie- 
tylko dla bieżącej sytuacji politycznej, ale wogóle 
dla walki ścierających się na gruncie angielskim 
idei i doktryn społeczno-politycznych jest wynik 
wyborów do rady hrabstwa miasta 
Londynu. Wprawdzie wybory do ciał samo­
rządnych nie są przeprowadzone w Anglji pod 
hasłami politycznemi, alś Londyn pod, tym wzglę­
dem, jak i pod wielu innymi stanowi wyjątek i 
obok motywów czysto Ickalnych względy polityczne 
odgrywają tu przy wyboraeh dość poważną rolę. 
Postępowcy na gruncie Londynu odpowiadają libe­
rałom w polityce, stronnictwo reformy municypal­
nej unjonistora. W roku bieżącym związek ten 
ujawnił się tem silniej jeszcze, że jeden z mini­
strów, głośny John B u r u s, brał bardzo czynny 
udział w agitacji wyborczej, występując w charak­
terze gorącego zwolennika postępowców. Wybory 
skończyły się oibrzymiem zwycięstwem zwolenni­
ków reformy — klęska, jaką ponieśli postępowcy, 
jest tak olbrzymią, że nie ustępuje bynajmniej 
porażce socjalistów niemieckich przy ostatnich 
wyborach do parlamentu. W poprzedniej radzie 
hrabstwa postępowcy mieli większość 46 głosów, 
obecnie zaś większość stronnictwa reformy muni­
cypalnej wynosi 42 miejsca. Jeżeli nswet przy­
puścimy, że duża część głosów wyborców, którzy 
przychylili szalę zwycięstwa na rzecz reformistów, 
jest jedynie oznaką protestu przeciwko zbytniemu 
podwyższaniu ciężarów podatkowych przez postę­
pową większość rady miejskiej, to jednak niewąt­
pliwie wielu bardzo głosowało przeciwko postę­
powcom ze względów politycznych.

Podobne do powyżej przytoczonych objawy 
opinji świadczą, że zaufanie do rządu w szerokich 
masach społeczeństwa zaczyna się chwiać i zmu­
szają zarazem rząd do ściślejszego liczenia się 
z opinją publiczną. Opinja ta odnosi się naogół 
nader nieprzychylnie do kwestji autonomji irlandz­
kiej i z tego też względu rząd pragnął nadać 
swemu projektowi reformy w tym zakresie naj­
mniej drażniącą formę. Pomimo to, opozycja 
twierdzi, że projekt rządu jest pierwszym krokiem 
w kierunku całkowitego home-ruleu i wypowiada 
się ostro przeciwko reformie.

Irlandczycy, rzecz prosta, są mocno niezado­
woleni ze stanowiska rządu, ale wobec olbrzymiej 
liberał aej większości w parlamencie są bezsilni.

— Obecny stosunek rządu do 
Irlandczyków, powiedziałem w rozmowie 
z jednym z nici, przypomina mi stosunek kade­
tów do Polaków w pierwszej izbie petersburskiej. 
I oni podobnie jak liberali angielscy dla Irlandji 
mają w programie swoim postulat autonomji Kró­
lestwa Polskiego, ale, gdy uzyskali absolutną

większość w izbie, zapomnieli o naszem istnieniu. 
Dzisiaj, gdy jesteśmy im potrzebni, przypomnieli 
sobie o nas.

— Ha pan rację — odpowiedział mi na to 
Irlandczyk — bezwzględna przewaga liberalna 
w parlamencie jest dla nas bardzo ujemnym 
czynnikiem.

— Na jakich podstawach chcieliby panowie 
oprzeć stosunek swój do Anglji — zapytałem 
dalej.

— Walczymy pod hasłem home rule‘u Glad- 
stonowskiego — odparł wymijająco mój towa­
rzysz.

Zrozumiałem go debrze.
— Pojmuję zupełnie, że ze względów takty- 

cznyah, politycy irlandcy, podobnie jak społeczeń 
stwo polskie, nie chcą ujawniać swego programu 
autonomicznego. Nie będę też niedyskretnym 
i nie żądam od pana szczegółów, ale sądzę, że 
może mi pan powiedzieć, jakie są główne postu­
laty, których zrealizowanie jest uważane w Irlandji 
za konieczny warunek stworzenia podstaw do pra­
widłowego rozwoju kraju?

— Musimy mieć — usłyszałem w odpowie­
dzi — ciało prawodawcze, mocne stanowić w 
ostatniej instancji o sprawach naszego kraju, 
a jedynie pewna ilość spraw wspólnych może być 
decydowana w parlamencie centralnym. Władza 
wykonawcza w Irlandji musi byó odpowiedzialną 
przed naszym własnym parlamentem. Stosunki 
ekonomiczne w Irlandji są zgoła odmienne niż 
w Anglji — jesteśmy krajem rolniczym i wołno- 
handlowa polityka Anglji jest dla nas zabójczą. 
Pragnąc podnieść ekonomiczny byt kraju, stwo­
rzyć dlań widoki materjalnego rozwoju, musimy 
obronić za pomocą ceł ochronnych rolnictwo na­
sze, musimy mieć więc zatem możność prowadze­
nia samodzielnej polityki ekonomicznej, możność 
samodzielnego załatwiania traktatów handlowych 
z innemi państwami.

— Czy wszystkie stronnictwa irlandzkie stoją 
m gruncie podobnego programu?

— Nie, jedynie najsilniejsze stronnictwo 
nacjonalistów.

Drugie stronnictwo — unjoniści sprzeci­
wiają się wyodrębnieniu Irlandji. Mamy wreszcie 
stronnictwo, tak zwane .węgierskie, 
które, chcąc iść za przykładem polityki węgier­
skiej z okresu walki o samodzielność, żąda nieob- 
syiania parlamentu angielskiego.

— Czy mają panowie socjalistów? — 
zapytałem jeszcze.

— Nie, a raczej jest ich tak mała grupka, 
że nie odgrywają najmniejszej roli. Mamy par- 
tję pracy, która jednak pod względem polity­
cznym stanowi jedynie pewną grupę w łonie na­
cjonalistów. Socjalista występujący w tym cha­
rakterze jako kandydat na wyborach, nie mógłby 
nigdy przejść w naszym kraju. Dla narodu w 
naszem położeniu sprawa narodowa musi górować 
nad wszystkiemi innemi!

Walka kulturna.

— Dalszych wydalań ze szkół
tych uczniów, których rodzice sympatyzują ze 
strejkiem, domaga się Pos. Tagebl. w dłuższym 
artykule wstępnym. Pismo hakatystyezne twier­
dzi, że wydalania z gimnazjów i innych wyższych 
zakładów naukowych nie wiele pomoże. Należy 
więc wydalać także uczniów szkół budowlanych 
i uzupełniających.

Tak daleko Pos. Tbgebl. Poco tyle trud a? 
Zakazać jednym zamachem przyjmowania wogóle 
uczniów polskich do wszystkich szkół pruskich, 
a strejk od razu ustanie!

— Klasyczny dokument nadesłał 
pewien dyrektor gimnazjalny jednemu z obywateli 
Księstwa:

Przez czynne popieranie strejku szkolnego 
stawił pan opór przeciwko prawom i rozporządze­
niom państwa i straciłeś pan prawo do wycho­
wania i wykształcenia synów w wyższym zakła­
dzie naukowym. Jeżeli się mimo tego odstępuje 
od wydalenia pańskich synów z tutejszego gimna­
zjum, staje się przez wzgląd na okoliczność, żeś 
pan, choć późno, popierania strejku szkolnego za­
niechał. Dalszy pobyt synów pańskich w zakła 
dzie zależeć będzie od tego, czy pan na przy­
szłość dzieci swoje wychowa tak, ażeby miały 
szacunek przed powagą państwa, i donosimy panu,

że każdy opór przeciwko tej powadze spowoduje 
wydalenie synów p>na. Toż samo nastąpićby 
musiało, gdyby synowie pana zachowaniem swem 
dali powód do skargi.

— Cofnięty proces. Proces wytoczony 
ks. St. Bednarkiewiezowi w sprawie szkol­
nej o przekroczenie § 110 , cofnęła prokuratorja.

Pomoc z zaboru austriackiego.
W Krakowie utworzył się Komitet oby­

watelek5, którego zadaniem będzie zbieranie skła­
dek na gimnazjastów z zaboru pruskiego

Równocześnie Zarząd Ogniwa, związku kształ­
cącej się młodzieży polskiej w Austrji wysyła 
odezwę wzywającą do zbierania składek na rzecz 
młodzieży gimnazjalnej pod zaborem pruskim. 
Tekstu odezwy ze zrozumiałych względów powtó­
rzyć nie możemy.

Z zaboru rosyjskiego.
Organizacja Kól polskich w Petersburgu.

Warszawa, 10. marca. Obydwie frakcje 
polskie już się ukonstytuowały. Prezesem Koła 
polskiego wybrany został poseł Roman Dmow­
ski, wieeprezeszm Jan Harusewicz, głównym 
sekretarzem Koła Franciszek Nowodworski, 
sekretarzem posiedeń Kdła Wiktor Jaroński, 
skarbnikiem Władysław N o w c a, gospodarzem 
Ludwik Bryndza - Nacki.

Do komisji parlamentarnej weszli posłowie; 
Roman Dmowski, Jan Harusewicz, Henryk Ko­
nic, Alfons Parczewski i Jan Stecki.

Koło posłów polskich z Litwy i Rusi wy­
brało na prezesa Michała Węsławskiego, 
posła m. Wilna, na wiceprezesa Leona hr. Lu­
bieńskiego, posła z gub. mohylowskiej, na se­
kretarza Henryka Dymszę, posła z gub. wi­
tebskiej. Przyjęta została zasada solidar­
nego występowania z Kołem Polskiem 
z Królestwa.

Koło Polskie wraz z grupą posłów polskich 
z Litwy i Rusi wynajęło dziś lokal własny przy 
zaułka Kowieńskim.

Posłowie polscy w Kijowie.
Kijów, 10. marca. W ubiegłą niedzielę do 

Kijowa przyjechali: dr. Wincenty Lisowski, 
jedyny poseł polski z Rusi, i ks. Jan G r a 1 e- 
wski, poseł z gub. warszawskiej. Posłowie zaba­
wili w Kijowie tylko jeden dzień, w ciągu którego 
urządzono kilka zebrań; w biurze Związku oficja­
listów rolnych, w klubie polskim Ogniwo i w 
galonie Grand-Hotelu.

Wielkie mowy polityczne wygłoszone zostały 
w Ogniwie. Poseł dr. Lisowski szeroko uzasadniał 
swoje poglądy na zadania dumy i na stanowisko 
w niej Polaków, zaś poseł ks. Gralewski jak naj­
obszerniej mówił o stanowisku Koła Polskiego. 
Przemawiał także b. poseł p. Szczęsny Poniato­
wski, podnosząc wysoko taktykę, jaką Koło Polskie 
stosowało w poprzedniej dumie. Duże wrażenie 
wywarła ognista mowa b. posła, wydawcy Dzien­
nika Kijowskiego, Włodzimierza hr. Grocholskiego,

W końcu pos. Lisowski proponował rezo­
lucję żądającą solidarności Koła litewsko-ruskiego 
z Kołem Polskiem i nakazującą w razie zerwania 
tej solidarności wstąpić posłowi ruskiemu do Koła 
Polskiego z Królestwa.

Rezolucję tę przyjęto jednogłośnie.

Położenie w Rosji.
Z dumy rosyjskiej.

Petersburg, 10 marca. (T. B. W.). 
Wczoraj przyszłe podczas debat nad wyborem 
podsekretarzy dumy do pierwszego starcia między 
radykalną lewicą a prawicą. Jeden z posłów 
prawicy proponował, aby w sekretariacie izby 
każdemu stronnictwu udzielić miejsca. Na to wystą­
pił pos. Mustafa Mahmudcfl', mahometanin, z ra­
dykalnej lewicy i w ostrej mowie zaczepił pra­
wicę, twierdząc, że duma powinna tylko, interesy 
opozycji uwzględniać, a ignorować prawicę, która 
zasiada w dumie tylko z łaski Stoły pina.

Lewica powitała oświadczenie to oklaskami, 
prawica odpowiedziała sykaniem, dopiero po pe­
wnym czasie zapanował znowu prezydent Goło-

win nad sytuacją oświadczając wobec prawicy, 
tylko prezydent ma prawo powoływania mówcy ij0 
porządku, przyczem jednakże z drugiej strony 
znaczył, że aż do sprawdzenia mandatów wsży8cy 
członkowie dumy powinni siebie jako posłów 82a, 
nować.

Z 5 podsekretarzy wybrano 3 socjalisty 
i 2 kadetów, przewaga skrajnej lewicy uwydatnił! 
się więc znowu wyraźnie. Następne [• osiedzenjj 
zajmą się sprawdzaniem mandatów 
prawica obawia się, że straci przytem jeszc2« 
z jakie 20 miejsc w dumie.

Socjaliści stawią na pierwszem miejscu wnio. 
sek o amnestję i grożą rewolucją w razie 
gdyby została odmówiona.

Napad na kasę w Kutais.
Kutais, 9 marca. (T. B W) Dziś rano 

rzucono 3 bomby na wóz, w którym jechał kasjer 
rentowy, wioząc większą sumę pieniędzy w towa­
rzystwie innego urzędnika i dwóch policjantów, 
Urzędnik towarzyszący, woźnica j 
dwaj policjanci zostali zabici, kasjer 
i cztery inne osoby odniosły rany. Zrabowano 
15 tysięcy rubli. Sprawcy napada nciekli.

Wiadomości polityczne.

Z sejmu pruskiego.
Berlin, 9. marca. Dziś toczyły się w dal­

szym ciągu rozprawy nad etatem kolejo­
wym. Około 28 mówców wyrażało znowu spec­
jalne swoje życzenia co do nowych związków kole­
jowych. Pozatem omawiano stosunki pensyjne 
maszynistów i innych niższych urzędników. Polep­
szenia stosunków tych domagali się przedewszy. 
stkiem posłowie Trimborn (centr.) i Gold- 
schmidt (wolnomyślna p. lud.) Minister kolei 
Breitenbach przyrzekł uczynić wszystko, co 
możliwe przyczem uspokoił także obawy konser­
watysty Bockelberga co do agitacji socjali­
stycznej wśród robotników kolejowych.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 9. marca. W słabo obsadzonej 

izbie toezyła się dzisiaj szeroka dyskusja sa- 
cjalno-polityczna, wywołana interpela­
cją centrową zapytującą, jik dalece postąpiły 
prace, przygotowawcze do całego szeregu ustaw so­
cjalnych, zapowiedzianych przez rząd. Interpelację 
uzasadniał pos Trimborn, który wyraził uza­
sadnioną wątpliwość, co do przeprowadzenia re­
form socjalnych pod egidą nowej większości i żą­
dał energicznie jaknajszybszego załatwienia kwe­
stji prawozdolności związków zawo­
dowych.

W odpowiedzi na wywody interpelanta za­
pewnił sekretarz stanu hr. Posado w sky, że 
rząd ani na chwilę reform socjalnych nie spuści 
z oka, podniósł z naciskiem, że trzeba uprawiać 
praktyczną politykę socjalną i przedewszystkiem 
najwaźniejszemi zadaniami się zająć, a w końca 
dał przyrzeczenie, że niektóre, co prawda właśnie 
mniej ważne, projekty „zostaną już w tej sesji parla­
mentowi przedłożone. W dyskusji brali udział 
posłowie Hieber (nar. lib.), Henning (kona), 
Hue (socjalista) i B r u h n (antysemita).

Dyskusji tej na posiedzeniu dzisiejszem nie 
wyczerpano. Mimo to proponował wicemarszałek 
P a a s c h e, aby sprawę tę ubić, a w poniedziałek 
inne kwestje omówić. Przeciwko temu wystąpił 
stanowczo poseł Korfanty, żądając w imienin 
Koła polskiego, aby na poniedziałek wyznaczyć 
dalszy ciąg dzisiejszej dyskusji, ponieważ siedmiu 
zapisanych mówców z rozmaitych partji dotych­
czas jeszcze nie przemawiało. Wicemarszałek opie­
rał się temu, ale ostatecznie izba uchwaliła prze­
ciw głosom konserwatystom w myśl wniosku 
polskiego kontynuować w poniedziałek obrady nad 
polityką socjalną.

Strejk w paryskich zakładach elektrycznych

Paryż, 10. marca. (T. B. W.) Strejk ro­
botników w zakładach elektrycznych, który prz® 
3 dni zostawił Paryż bez światła, zakończył się 
wczoraj. Żądania robotników, mianowicie także « 
do podwyższenia pensji zostały po większej części 
spełnione. Dziś oświetlenie elektryczne zacznie 
znowu fangewać.

Krótki ten strejk poruszył całą Francję ja

bezwzględnością życie — i wzniosłe i aiskie, i 
rozanielone i rozbestwione.

Wagner zburzył Walhalłę i kazał nam 
oczami duszy patrzeć na zmierzch bogów; Strauss 
wstrząsnął tronem Heroda i kazał nam tarzać się 
w zmysłowej dusznocie zdegenerowanego poko­
lenia ludzkiego. Niema u Straussa patetyczności; 
brak wagnerowskiej melodyjności; tok myśli oparty 
na zasadach muzyki programowej.

Takim jest Strauss, taką jest przedewszyst- 
kiem jego Salome, wywołująca — gdziekolwiek 
się ukaźe na scenie operowej — istny szał za­
chwytu. (Wystawia ją też znakomicie opera wro­
cławska, często przy niedzieli.)

A jednak - zastrzegł się Jellenta — to 
nie może być ostatni wyraz opozycji przeciw Wa­
gnerowi, to nie poziom Wagnera) lecz genjalny 
tylko jego epigonizm. Strauss stanął u progu 
przesady

Jaką jest perspektywa przyszłości ? Przyszłość 
należy do dramatu literacko-muzycznego. Świa­
dom jest tego zarówno świat muzyczny, jak świat 
literacki. Stąd skłonność muzyków do najszczyt­
niejszych poematów scenicznych (u nas Żeleński, 
Różycki); stąd w dramatach literackich intencja 
muzyczna (Słowacki poniekąd, a przedewszystkiem 
Wyspiański). Tak, jak wielka tragedja grecka 
powstała z muzyki, tak dramat doby dzisiejszej 
do niej powraca. A jest to tylko odnoga jednego 
ogólnego prądu nowoczesnego, a mianowicie dą­
żności do zespolenia wszystkich sztuk w jednę 
sztukę, tak, jak jedną jest dusza człowieka.

Jellenta mówił o wielkich rzeczach, a mó­
wił do małej garstki tych, którzy miłują sztukę. 
Człek krył się w kącie i unikał wzroku prele­
genta, bo trudno było pozbyć się uczucia wstydu, 
że wśród całej inteligencji polskiej miasta Pozna­
nia znalazło się 20—30 tylko dusz, dla których pre­
legent i temat prelekcji nie były rzeczą obojętną. 
A przecież skarżymy się na brak sposobności 
nastręczającej się do zdobywania kultury du­
chowej, wskazujemy na korzystne warunki, w 
których żyje i rozwija się tutejsze społeczeństwo 
niemieckie. Bądźmy szczerymi! Jesteśmy ubodzy 
w duchu i z tem ubóstwem nam — dobrze.

Dr. M arj a n Sey d a.

Ze jeeny.
L. Starzeński: Krwawe piętno.

Dramat w 4 aktach. — Benefis p. Staniewskiego.

Melodramat to więcej niż dramat, lecz melo­
dramat z teagicznem zakończeniem. Autor poku­
sił się » tragedję na wielką skalę. Dumny sta­
rosta Samuel Gnoiński miał posiadać cechy tra­
gicznego bohatera, cechy ogólnoludzkie, choć na 
tłe specyficznie polakiem. W rzeczywistości jest 
on tylko słabiutkim odblaskem potężnej postaci,

jaką autor widział oczyma duszy, a utrwalić nie 
potrafił.

Wielkim zdrajcą miał być Gnoiński, bo do 
zdrady pchały go nie niskie, nikczemne motywy, 
tylko szatan obrażonej dumy rodowej i zawiedzio­
nej miłości harcował mu po duszy, a gorąca krew, 
spuścizna po ojcu, także wielkim potępieńcu, jak 
wichrem gnana pędziła w jego żyłach. I tak 
stawał co chwilę u krawędzi zdrady, i już mając 
runąć w jej przepaść, aż wreszcie z rozkazu wła­
snej matki zakończył życie ugodzony kulą przyja­
ciela Borejszy.

Jako tako narysowane są postacie gadatli­
wego i tchórzliwego Fanfarona Strynzy i podstęp­
nego, przez Szwedów)przekupionego Stolnika. Re­
szta osób mianowicie: matka Gnoińskiego, król 
Karol Gustaw, Borejsza, Jan Czarniecki i Anna 
to słabiutkie cienie.

Starzeński, znany zresztą Poznaniowi dobrze 
dzięki swej Gwieździe Syberji, nie jest ani 
orłem ani ćwierkającym wróblem w literaturze 
właściwie nie należy on wcale do literatury.

Posiada wielką łatwość pisania, wierszowania 
i gorąee serce, ale też nie więcej. Brak mu zu­
pełnie pierwiastków czysto artystycznych, jest on 
lepszym typem grafomana, który pisze dużo na­
wet mądrych zdań, ładnych zwrotów, podniosłych 
frazesów, ale bez najmniejszej miary artystycznej. 
Nie ma on zupełnie poczucia, co do sztuki należy, 
a co nie należy, stąd dramaty jego są zbiorem 
niemożliwości obok scen udatnych, mięszaniną 
taniej frazeologji z momentami dobrze zaobser­

wowanymi i odczutymi. Te same wady »!»■ 
dza jego wprost naiwna technika, sceny są po®6' 
piane ze sobą według z góry obmyślanego sche­
matycznego planu, bez względu na psychologii 
wewnętrzną przyczynowość. .

Benefisant pan Staniewski wydoby 
z duszy Gnoińskiego dużo akordów potężnych, 
pełnych tragicznej grozy, opracowawszy rolę 8D‘ 
miennie, ze zrozumieniem i oddaniem się. Bardz 
licznie zebrana publiczność darzyła sympatycznej 
tego artystę hucznymi oklaskami i licznymi kffl8‘ 
tarni i prezentami. — Z reszty artystów odzna­
czyli się pan Zawierski jako Stolnik i P8 
Jaracz jako Strynża.

Już raz mieliśmy sposobność zwrócenia o s 
na tem miejscu na powinowactwo między Fre 
a komedjo-pisarzem niemieckim Gustawem » 
serem. Moser czerpał natchnienie z n?S- nu 
wielkiego autora, choć mu nawet w przybliż 
nie dorównywał. Stopień zależności Mosera 
Fredry będziemy mieli okazją stwierdzić w P6,^, 
szły czwartek, na benefis pana J a r a c z a, * 
wybrał jednę z najlepszych komedji i

mianowicie Spirytystów (Der Biblioth® je
W niemniejszym stopniu jak sztuka, «9 

także osoba benefisanta niezwykłą atrakcją 
naszej publiczności, która dobrze pamięta, ź _ 
miennej pracy i talentowi pana Jaracza z®’’ 
cza bodaj największą ilość prawdziwie arty / 
nych wrażeń w bieżącym jałowym sezonie-



;er«sza w swoim rodzaju próba siły ze strony 
lotników, którzy nie ccfaęli się przed podeię- 

jednej z najważniejszych arterji życia trzy-
^¡ienowego miasta.
& Straty teatrów, restauracji i magazynów są
^oinne. Sama wielka opera straciła 25 tysięcy 

ganków- Umiarkowana prasa wyraża oburzenie 
swoje z powoda strejku tego, który mógł mieć 
„¡eubliczalne następstwa, i wyraża nadzieję, że 
aawet radykalne koła przekonają się o niebezpie- 
v.;eflBtwie zbyt wielkiej potęgi syndykatów robot- 
^iczyeb- Niektóre gazety napadają ostro na 
r^ad za jege pobłażliwość wobec «roszczeń ro 
botńików. Dziś rozegra się epilog sprawy tej

parlamencie, gdzie J aur es wniesie interpe­
luję w imieniu zjednoczonych socjalistów.

Nasze sprawy.

— Spółce Rolników Parcelacyj- 
j»ei robi Lech nowy ciężki zarzut, ze w sprawie 
¡»¡oukowic zerwała przed czasem kontrakt sprze­
daż’7 z p. Błochowiakiem z Krosna, który 
dawał kilkadziesiąt tysięcy marek mniej, a sprze­
dała Piotrkowice Radktemu, który je następnie 
zaprzepaścił na rzecz Komisji kolonizaeyjoej.

Korespondent Lecha wystawia p. Błochowia­
kowi pod względem narodowym jak najlepsze świa­
dectwo i pisze, że jnż raz uratował Krasno z rąk 
żydowskich, poświęcając 20 000 mrk. Takiemu 
obvwatelo«i Spółka nie powierzyła Piotrkowic, a 
dla kilkudziesięciu tysięcy marek zysku oddała je 
Nismeowi Radtkemu.

Tak daleko korespondent Lecha. Ze strony 
dobrze poinformowanej, a stojącej poza Spółką 
Rolników dowiadujemy się, że korespondencja ta 
nie jest zupełnie ścisłą. Spółka Rolników nie 
była, bowiem związaną z p, Błochowiakiem for­
malnym kontraktem sprzedaży.

Walne zebranie
Kilek rolniczych na W. Księstwu Pozn.

Po nabożeństwie źałobnem za zmarłych 
członków Kółek w kościele św. Marcina dnia 11. 
b. m. o godz. 10. z rana, otworzył zebranie o go 
dżinie 11. na sali teatru Apollo patron tychże 
Kółek p. J. Chłapowski z Rzegocina licznie 
zebranych wicepatronów, prezesów, delegatów i 
członków serdecznem powitaniem, w słowach tre­
ści następującej:

Cieszę się bardzo, że na moje wezwanie sza­
nowni, członkowie tak licznie się zebraliście — 
widać, że dobry duch w Kółkach panuje — jestto 
błogosławieństwo ś. p. patrona Jackowskiego, tego 
właściwego twórcy Kółek, Witam obywatelstwo 
i duchowieństwo tak licznie zebrane.

Kółek liczba przybywa, W roku zeszłym 
było 289, teraz jest ich 302. Liczba członków 
w Kółkach także znacznie się powiększyła. Lu 
.sfracji gospodarstw odbyło się 400, lecz to nie­
dostateczne, bo po każdem zebraniu winna się 
odbyć w lecie lustracja, która bardzo kształci. 
Bez błędów jeszcze nie dzieje sie gospodarowanie, 
ale postęp ogromny. Przeszło 300 tysięcy mórg 
jnż jest zdrenowanych, siewniki prawie wszędzie, 
konie przeważnie dobre, świń rasowych także 
wiele, z których dochód duży, tylko chów bydła 
niedomaga. Widziałem na wystawach bydło pię­
kne w Szamotułach, w Kościańskiem, w Jarosiń 
śfciem — zresztą mało bydła prawdziwie dobrego. 
Wystaw włościańskich było w ogóle 10. Za wzór 
bierzmy chów bydła w okolicach nad Notecią; 
tam prawdziwie bydło dobre. Mleczarń nie wiele, 
ale gospodarze mają jnż 2600 wirówek (separato­
rów) i z tego sposobu zużytkowania nabiału duże 
osiąga się dochody.

Na tem kończę przemówienie i objawiam ży­
czenie, abyśmy z postępem szli coraz dalej 
i w tej nadziei niniejsze walne zebranie otwieram,

P. Brownsford z polecenia p. Patrona 
poprosił na sekretarzy pp. Skalskiego i Pa- 
Inszyńskiego, a na ławników pp. Z. Szuł- 
d r s y ń s k i e g o, ks. prób. S z u k a ł ę, ks. prób, 
Seichtera, ks. prób. Bielawskiego, ks, 
prałata Wawrzyniaka, ks. prób. G r y g 1 e 
wieża — gospodarzy Andrzejewskiego, 
Koflika i Byczka.

Nieobecność uniewinnili dla choroby pp. dr. 
brodnicki z Kołndy, Chrzanowski z 
Gozdawy, K. Szułdrzyński, M. Świnar>

ski, prezes Centr. Tow. Gosp. dr. T. Jac­
kowski.

Pan patron zabrał głos, aby uczcić pamięć 
niedawno zmarłego ś. p. ks. Arcypasterza, który 
zawsze o Kółkach pamiętał. Tak samo wspom­
niał o bardzo licznych członkach Kółek wszy­
stkich stanów. Na ich intencję c-dbyła się uro­
czysta msza św. żałobna. — Zebranie uczciło ich 
pamięć przez powstanie z miejsc.

Z kolei zabrał głos prezes Kóika we Wirach 
p. Karpiński na temat: „Zabezpieczenie w 
rolnictwie *.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Sprawozdanie 
z działalności Kółek rolniczych w r. 1906.

Słabe początki Kółek rolniczych z przed 30. kilku 
laty, dziś wyrosły już w potężną organizację, która 
po całym naszym kraju od wschodu do zachodu, 
od północy do południa, głębokie zapuściła korze­
nie, i to we wszystkich prawie powiatach. Liczba 
nowych Kółek znów o 13 się powiększyła, tak, 
że już czwartą setkę w tym roku rozpoczynamy. 
W przeszłem sprawozdaniu było 289 {Kółek, z 
ogólną ilością członków 13,025. Dziś mamy 302 
z ogólną liczbą członków 13,820.

Nowe Kółka przybyły: w Wojcinie w pow. 
strzelińskim, w Drawsku, Skrzetuszu, Jaktorowie, 
Rusku, Panience, Komorowie, Olszowie, Kuchar­
kach, Mokronosie, Zielonej wsi, Białężynie i Opa­
tówku.

Oprócz powiatu międzychodzkiego, gdzie są 
tylko 2 Kółka, więc wicepatrona nie potrzebują 
i powiatu obornickiego, gdzie dotąd żaden z oby­
wateli na urząd ten nie dał się uprosić, wszystkie 
inne powiaty są zorganizowane i nad każdym 
czuwa wicepatron.

W powiecie gnieźnieńsko-Witkowskim zapro­
szono na wicepatrona p. Chełmickiego, a w pow. 
poznańsko-zachodnim, na miejsce chorobą złożo­
nego p. Glabisza, wstąpił p. Leon Pluciński ze 
Swadzimia.

W każdym powiecie, oprócz w międzychodz- 
kim, odbyły się Walne zebrania a więc 28 zebrań 
powiatowych z przecięciową ilością uczestników od 
100 do 300. Najliczniejsze .było po 300 uczest­
ników w Kępnie, Ostrowie, Inowrocławia i Ple­
szewie ; a najmniej liczne w Środzie, Mogilnie i 
Kostrzynie.

Zebranie pojedyńczych Kółek {miesięcznych 
odbyło się 2710 i około 400 lustracji gospodar­
skich. Udział członków w Kółkowych zebraniach 
wynosił zawsze od połowy do trzech czwartych 
zapisanych członków; tylko niektóre Kółka są 
tak pilne, że zawsze prawie wszyscy członkowie 
na każde zebranie przybywają. Szkoda tylko, że 
nie we wszystkich Kółkach synowie gospodarscy 
biorą w posiedzeniach udział; przykładem tu są 
Kółka powiatu Strzelińskiego, gdzie najwięcej 
młodzieży czerpie naukę obok starszych.

Na wszystkich tych zebraniach, czy to poje­
dyńczych Kółek, czy to powiatowych, odczytywano 
i rozbierano przynajmniej 3 sprawy rolnicze, na 
czasie będące. Członkowie okazują teraz wielką 
znajomość swego zawodu, czy to w referatach, 
czy też zabierając głos w dyskusji.

Prawda, że uprawa roli, dobór zboża do siewu 
staranne nawożenie i obornikiem i sztucznemi na­
wozami jest bardzo dobre - prawda, że urodzaje 
u członków naszych Kółek były w ostatnich 
latach wspaniałe i w zbożu i okopowżznaeh. 
Prawda, że poła u członków Kółek od razu się 
odróżniały od innych — prawda, że nasi gospo­
darze sprzątali tego roku 10—12 centnarów 
zboża, a przeszło 100 centnarów kartofli, ale za 
te chów bydła jest najsłabszą dotąd gałęzią 
gospodarstw naszych! Wprawdzie zaczyna się i 
ta powoli poprawiać, szczególniej w północnych 
zachodnich i południowych powiatach. To też 
Patronat stara się, by ile możności na każdem 
posiedzeniu powiatowem były referaty o chowie 
bydła i przy premjowaniu na wystawach polecił 
głównie najwyższe udzielać premie za bydło.

Mało stosunkowo członków odstawia mleko 
do spólkowej mleczarni, ale liczba separatorów 
wzmogła się o 500, tak, że obecnie mamy 2600 
separatorów w Kółkach.

Tam, gdzie członek odstawia mleko do mle 
czarni, lub ma swego własnego separatora, tam 
dbają już o to, by krowy dobrze paść i racjo 
nalnie się z niemi obchodzić. Pod większemi 
miastami odstawiają członkowie mleko wprost do

miasta odbiorcom i osięgają przez to ogromne 
zyski. Gdybyśmy mogli u nas zaprowadzić takie 
spółki hodowlane jak w Danji, na tych samych 
warunkach, z temi samemi zapomogami i pod 
taką kontrolą, to w kilka lat, tak jak w Danji, 
chów bydła by się podniósł. Niestety u nas w 
naszem położeniu i z naszem prawodawstwem 
spólkowem jest to niemoźliwem. Musimy iść 
drogą powolniejszą, skazani na własne siły.

Chów koni stoi na dość wysokim stopniu, 
bo gospodarze nasi są z zamiłowaniem amatorami 
koni Na wszystkich wystawach tegorocznych 
konie najlepiej były reprezentowane, ale umyślnie 
nie udzielano najwyższych nagród, aby członkom 
zwrócić uwagę na to, że chów bydła jest ważniej­
szy i donośniejszy.

Świnie stanowią znaczny dochód w gospo­
darstwach włościańskich, to też gospodarze nasi, 
bardzo racjonalnie tę hodowlę prowadzą, kierując 
głównie na chów i sprzedaż prosiąt. Tylko tam, 
gdzie większe są gospodarstwa, 100 i więcej mor­
gowe, tucz świń zaprowadzony.

Z drobiu gospodarze nasi uie ciągną takiego 
zysku jak powinni. Chowają trochę gęsi, trochę 
kaczek i kur, ale głównie gęsi im przynoszą, im 
też największe starania oddają.

Pszczelnictwo się więcej teraz rozpowszechnia, 
coraz więcej pasiek jest w Kółkach, a i zaintere­
sowanie do pszczelnictwa wzrasta, gdyż na wielu 
zebraniach powiatowych sami gospodarze opszczel- 
nictwie referowali, a knrsa p. Chełmińskiego w 
Ottorowie nigdy nie miały tak licznych słuchaczy, 
jak tego roku

Sadownictwo bywa już zrozumiauem u nie­
których gospodarzy i racjonalnie prowadzonem, 
ale to głównie się trzyma pewnych okolic. Tam 
sprowadzają dobre wysadki i umiejętnie się z 
nimi obchodzą. W innych zaś okolicach, szcze­
gólniej na Wschodzie, mało widać sadów przy 
ogrodach.

Gospodarstwo podwórzowe znaczne zrobiło 
postępy. Wszędzie widać porządek i ład na po­
dwórza, gnojownie założone i studzienki do gno­
jówki. Każdy z gospodarzy ma młockarnię, siecz­
karnię, wialnię, a co trzeci ma swój własny sie- 
wnik rzędowy.

O ilości wydrenowanych pól, ze sprawozdań 
nie można się było dowiedzieć, gdyż panowie 
prezesowie zanadto niedokładnie podają'cyfry, ale 
jeżeli przeszłego roku było 280 000 morgów wy­
drenowanych, należących do członków Kółek, do I 5. Wydalanie z pracy lab ukracanie płacy 
tego roku śmiało można tę sumę na 300 tysięcy I z powoda minionego strejku nie będzie miało 
oznaczyć. miejsca pod warunkiem, że dawniejsi robotnicy

Sztuczne nawozy tak są rozpowszechnione,
że niema ani jednego członka Kółka, któryby w 
mniejszej lub większej ilości ich nie używał, ale 
ponieważ nawozy w tych miejscowościach, gdzie 
są Rolniki, głównie przez nie bywają sprowa­
dzane, więc nie było można dokładnej cyfry ozna­
czyć. — Rolniki, wprowadzane przez księdza Pa­
trona Wawrzyniaka, a mamy już ich około 30, 
oddają nieobliczalne usłngi członkom Kółek, bo 
one zawsze najlepszą cenę za zboże zapłacą i 
najtaniej sztuczne nawozy i skoncentrowane pasze 
dostarczają. Naturalnie w miastach, gdzie mamy 
naszych kupców, Rolniki mniej potrzebne,, ale są 
całe okolice i miasteczka, gdzie ani jednego kupca 
zbożowego prócz żydów niema.

Kredytowe sprawy tak są dobrze zorganizo­
wane w spółkach pożyczkowych i bankach ludo­
wych pod patronatem ks. prałata Wawrzyniaka, 
że żaden z gospodarzy nie potrzebuje i nie po­
winien u żydów się zapożyczać. Jeżeli to czasami 
się zdarza, to gospodarz sobie sam winien, bo 
nigdzie tak tanio nie dostanie pożyczki, jak w 
naszych bankach.

Wystaw i premjowań odbyło się tego rokn 7: 
w Chobienicach, we Wrześni, Samostrzełskim 
lesie, Kośeianie, Krerowie, Książu i Wilkowyi, 
które patronat ogólną sumą 1300 mk. subwencjo­
nował. Prócz tego odbyły się wystawy w Rą­
binie, Wyskoci i Jutrosinie, które w zeszłym 
roku (1905) dla różnych powodów urządzone być 
nie mogły. Wystawy te świetnie wypadły i prze­
konały, oprósz premjowania we Wrześni, że zboże 
u gospodarzy naszych jest bardzo piękne, a ho­
dowla koni i bydła postępuje coraz więcej.

Sprawa asekuracji nie posunęła się tego rokn 
naprzód. Od ognia są prawie wszyscy zabezpie­
czeni, ale od gradu ledwie połowa. Przyczyniło 
się do tego też i to, że członkowie nie byli kon- 
tenci z taks Tow. Magdeburskiego. Ostatnie łata 
były tak obfite w grady, specjalnie w Księstwie, 
że wszystkie towarzystwa zle interesy robiły. Nie 
można się więc dziwić, że na taksach chciano się 
odbić. Rachunkowość u członków naszych Kółek 
połączona jest z zakupieniem Kalendarza Rolni-

czego, wydawanego przez pana Brownsforda. 
W tym doskonale ułożonym i wszystkim potrze­
bom odpowiadającym Kalendarzu jest rubryka 
specjalna na dochody i rozchody gospodarza.

Poradnika Gospodarskiego za mało członkowie 
trzymają. Właściwie każde Kółko powinno trzymać 
najmniej 20 egzemplarzy Poradnika, szczególniej 
od czasu, gdy cena została zniżoną do połowy, 
toby przy 300 Kółkach wynosiło 6000 egzem­
plarzy. Tymczasowo, jak ze sprawozdań wynika, 
kółka nie trzymają więcej, jak 2400, a to jest 
dziwne, bo to pismo, które we wszystkich częściach 
Polski i w Królestwie i na Litwie i w Galicji 
takiego miru zażywa i tyln ma abonentów — tu 
— u nas, specjalnie w Kółkach, nie dość jeszcze 
jest popierane.

Kasa patronata jest bardzo szczupła, bo tego 
roku nadeszła tylko statutami ustanowiona sub­
wencja od Centralnego Towarzystwa gospodarcze­
go 750 marek, a subwencja cd Spółki Bazarowej, 
która przez 30 kilka lat Kółka wspierała, nie 
doszła.

Otóż w parn słowach krótki Tys prac Kółek 
w rokn 1906.

Duchowieństwo nie tylko moralnie Kółka 
wspiera, ale i materjalnie zasila kasę Patronatu 
większymi i mniejszymi datkami.

Strejh w fabryce Flilcha ukończony.
Wczoraj w południe odbyło się na sali Schu­

berta w Jeżycach publiczne walne zebranie robo­
tników strejknjących fabryki Micha i Sp., na któ- 
rem przeszło 400 osób było obecnych. Robotnik 
p. Kujawa, jako przewodniczący przedłożył zebra­
nym dotychczasowy rezultat pertraktacji pomiędzy 
zarządem ¿fabryki a komisją zarobkową w nastę­
pujących punktach:

1. Podwyższenie płacy o 20 fen. dziennie, 
a zatem na mk. 2,80 najniżej. 2. Skrócenie 
czasu pracy o pól godziny, przeznaczonej na pod­
wieczorek, za które z płacy się nie odciąga. 3. 
Ustanowienie stałej komisji z 6 robotników fa­
bryki się składającej, której wszelkie zażalenia 
i żądania robotników fabryki mają być przedkła­
dane. 4 Przyjęcie wszystkich dotychczasowych 
robotników na dawniejsze miejsca pracy, pod wa­
runkiem stawienia się o gedz. 6. rano w ponie­
działek w dziedzińcu fabryki.

świeżo zawerbowanych zamiejscowych łamistrejków 
nie będą nagabywali, 6. Należenie robotników 
do Polskiego Związku zawodowego lub innego nie 
będzie powodem do wydalania lub innych upośle­
dzeń ; owszem zapewnia się robotnikom wszelkie 
prawa koalicyjne. 7. Gwiazdkowe gratyfikacje 
udzielane będą, jak dotąd, tak i nadal. 8. Do­
datki na starość, wynoszące 2 mk. i więcej mie­
sięcznie, mają być na życzenie robotnika rocznie 
w końea października wypłacane jako zasiłek na 
czas zimowy.

W sobotę wieczorem na poufnem zebrania 
zgodziii się strejkujący robotnicy na powyższe 
punkty większością głosów w tajnem głosowaniu 
kartkami.

Zważywszy, że chodzi tu głównie o starszych 
robotników, którzy już 10, 15, 20 a nawet do 
30 lat w fabryce są zatrudnieni, a którzy też pe­
wnych przywilejów i praw do istniejącego w fa­
bryce funduszu inwalidzkiego nabyli i z niegoby 
korzystać mogli; zważywszy że egzystencja 
większej części robotników, którzyby w innych za­
wodach nie tak prędko się wpracowali i w przy­
kre położenie popaść mogli, na szwank byłaby 
narażoną, wypadło komisji zarobkowej przedło­
żone przez zarząd fabryki warunki po zobopól- 
nem ich odnośnem zmodyfikowaniu przyjąć. Jest 
atoli nadzieja, że wybrana komisja fabryczna 
dalsze korzyści i ulgi dla swych współpracowni­
ków na ugodowej drodze osięgnie, gdyż osięgnięty 
obecnie zarobek dzienny, tj. minimalny mk. 2,80 
przy panującej drożyźoie żywności i innych nie­
zbędnych artykułów, jako też wysokości komor­
nego w niejednej mierze nie wystarcza na najnie­
zbędniejsze potrzeby utrzymania.

Po przemówienia dwóch referentów z człon­
ków zarządu Związku Zawodowego Polskiego i po 
wyczerpującej dyskusji wyrażeno żywe uznanie 
kierownikom ruchu zarobkowego za podjęto za­
biegi i zasługi około dobra robotników. Po bli­
sko 3 godzinnych rozprawach wśród okrzyków: 
niech żyją! solwował przewodniczący zebranie.

(Ciąg dalszy w Dodatku.)

Władysława Panek.

Historja o takij dzieusze, 
w sie za chłopa wydać nie hćiała...

Jako dziedziny dziedzinami, tak ludzie nie 
pamientajom. co by nod Jewke Makaszonke była 

pikniejBzo. Ale to ta jeszce nie podziwnego
~e bela urodnom; sićkie dzieuchy gorolskiego no- 
31enia goni jest piknę i zdrowe, — a chocia po- 
n!eftoro i nie do dziwowiska, to som młode,
1 aożdo nońdzie swoigo, ftoremu sie uwidzi i 
Ubuotn nazdo.

Ino że Jewka, okrom zdrowia i gemby co 
pud gladkij, bela urośnienta i zdatna do wszeli- 
!a«!i chłopskij roboty: Nic to lo nij zżeńć sa- 
0łc”tór wiełgi keas łonki, ssmyj siano urobić,
! r‘a grzbiecie, do szopy poznoś ć, nic długie sta- 
^.aie P°la obrobić i uzdajać sićko kole gospodar- 

i gadziny. Takom ci już mioła przirodzo-
. ®Br°tność i siłę zgoła nie babskom. Nijakij 
y bidy ani starunku nie zaznoła macierz Jewki, 

u o«a od piętnasta lat chłopa w chałupie nie 
nin ° j że gazdostwo było godne i dobytek
hai'a c^rom te?° dzia* sPory aa omackij 

b kasy z roku na rok bacowoł stryk Jewki. 
sta- P°śmichów belo z tego bacy ornaesiego,

Kuby, wedle tego, co sie nie oźynił,

i baby od sie zdaleka ścigol, a z źyniatych po 
kpiwoł co ino wlazło. Śmiali się sićkie Indzie 
w dziedzinie, co sie Jewka do krzty w stryka 
wdola, bo jako nn parobkiem ostoi, tak ci i jego 
bratanica na to samo śpekulowala, i ani wspo- 
minkj nie przypuściła od wydaju, choć ta ji 
przeeiej na dwndziestypionty rok szło, a parob 
ków wiola do wybioru. Jewka nie śtuderowała 
na zamcńśeie: zatańcować toś jom na to mioł, 
spodoboł sie ji ftory, lo go i poboskała, — ale 
wiencyl to się u nij- mkdo nie dopytoł. A do 
biroł sie nie jeden, jako to nie dawno bela na we­
selu Grzesiczkowyj Maryny, ka Wojtek Sobków 
rozzufewalił sie skroni poboskania go Jewki, 
i wzien sie do dzieuchy ostro przystawiać 1 nie, 
przystojnie żartować, Sićko postawalo, -• choć 
sie” już i ze łbów kurzyło. — pożreć, jak se 
Jewka poredzi z parobkiem. Ano! wielgij ta una 
turbacyi ś nim ni mioła: sprała chłopa jak sie 
patrzy, za ożydle chyciła i za dźwirze wyciepła; 
ledwo sie borok pozbirol i broi nazad skonc 
przyszeł, — z hajbom, co mu dzieucha poro­
dziła.

Taki to wej hyr szeł dookolutka o podziwnyj 
dzieusze, a sama Jewka nic se s tego nie robiła: 
naradziła sie jeszcze i przekpiwała z jenszych 
dzieuch, co sie juźe ślubu dockać ni mogły, ino 
se przychówki uzdajały.

Ale wreście i Jewce dopiekło do żywego.
Jakosi od tyj wiesny wziena roz po roz lotać

na hale ornackom, to po syry, to po mlyko, to 
strykowi zaniść chleba, hahryki, i nowin z dzie­
dziny, — a zawdy choć ten dzień abo dwa od­
siedzieć musioła na hali pomieź juhasami, bo 
dzieuch to byś ani ńa lykarstwo nie npatrzuł 
pod rzondami starego Kuby. Dwie leciwe baby 
i skrzot jakisi siadywały opodol w krówskim sza­
łasie, ale ta ś nimi nic nie mioły, rade same że 
żyły, — a od Knby stroniły jak od powietrza. 
Jedna ino Jewka co mioła przystemp do stryka, 
i przesiadywać mogła w szałasie dokond sie ji 
zafciało, — tak ei jom wielce mioł rod.

A Jewka sama sie przed sobom nie przyzna­
wała, bez co jom tak ku Ornakowi ciongnie, choć 
stryk wereda, stary wróbel, przymruźowoł oko, i 
zjadliwie poziroł drugim na Jewke, kie jom uwi- 
dzioł, jako se siodała kole Janiczka horzelnika z 
Kokawy, nowego Juhasa, co od wiesny nastol na 
ornackom hale. Hej! ciongło tyź to Jewke, 
ciongło, jaże mrówce po jeji grzbiecie chodziły, 
kie wspomniała na wielgiego chłopa z ćmawom 
gembom, na ciche mroczne oczy. A przecie to 
heł chłop niemrawy, mało tela kie przegodoł, i 
to po słowacku, — ani tyź nie barz pikny; cosi 
przeeiej mioł w sobie takiego, co Jewke z pirszego 
razu urzekło, kie przyszła na hale i kie go z ba­
czyła podle szałasu. Cheba to, że ani na niom 
nie poźroł: gwizdoł se pod nosem i strngoł cosi. 
Jewka stanęła przed nim i wito sie ze strykiem, 
— a tamten jakoby jom nie spozorowoł; wy-

ciongo se nuty obce, jakiesi cygańskie, co bolom 
i palom kieby ogiń żywy.

— Nowiście ? .. . A skond ? . . . — przy- 
pytała sie Jewka, a poźrała no niego strzeliście, 
jako ta umiała galanto, choś sie ji od złości sićko 
dnuka przewalowało.

— Z kokawy, Jano Wala. Tamci wej juha- 
sował. Sielny chłop, oćwiara niemrawo. Nijakij 
ta ś nim nie będziesz mioła ugworki! — rzeknoł 
stryk. .

Jano sie ino oześmioł i poźroł na Jewke 
obojentnie jakoby śpioncy, chocia przed nim 
stała najurodziwsza z dzieuch Podhala.

— Poziro no me jako na wronę, abo kopice 
siana! . . . Skondeście tyź stryku takom niedojde 
przygnali!? — rzekła dzieucha, ozsżarta czemsi.

Ostała przecie do drugiego dnia, a colutki 
wieczór, co beł nod podziw piękny i ciepły, kpin- 
kowoła ze sićkich; gemba sie ji nie zomykała, 
jaże sie cało ozpłomieniła, nikaj świca roratno. 
Stryk i Wawrzek Maślok, nojstarszy z juhasów, 
z bolejoncom zawdy gembom, mlaskali jenzyka- 
mi, — taka wej uroda świetlisto biła od dzieuchy, 
jako od głuchania z wiesnom, kie szuka samiczki. 
Jano oka z nij nie spnszczoł; uśmicńoł sie do 
siebie, zapikacka mu jaże gasła, tak sie zapa- 
mientoł, — ale słowa do Jewki nie przegodoł.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W. JanaSZSfc Poznań
ni. Wodna 28. narożnik ul. Jezuickie}

Największy magazyn wypraw
Porcełanawe i fajansowe Parter.

naiozdobniejaze i najnow- **muml a.«,«
sze fasony LrCCHWY

serwisów stołowyoh naftowe
na 6, 12, 18 i więcej . _ . .

osób. iokowiclane.
serwisów da hawy.

Straszna okropność! Ja

1 piętro.
Canopy

gazowe 
i elektryczne.

Sprzęty Mercie
Stalowe wyroby 

6m. garnki, szczotki drew­
niane wyroby.

Wyżdzymaczki, żelazka 
do' prasowania etc. etc.

Szkło
gładkie, rznięte i graw.

kieliszki, śzklaaki, 
karafki, salaterki 

talerzyki, Dole etc.

fcóżfca żelazne. 
Umywalki.

Oarnitury do mycia.
Telefon nr. 1303. 

i2 okica wystawnych.

1) Udowodnioiiem przecież, że nadużywanie alkoholi a tein 
więcej tanich i liciiydi straszne skutki wywiera, a pomimo tego 
tak wielu kupuje wódki, gdzie dostanie dUŻO i tailiO, a przecież
najlepszy i najczystszy towar tanim hycnie może.

2) Poprawcie się, pijcie mniej, najlepsze i droższe, a cheeeie 
mieć pewność, że to dostaniecie, żądajcie wszędzie sławnych likie­

rów, koniaków i bezalkoholowych napoji B. KASPROWICZA.
3) Kupujcie w oryginalnych butelkach, zamkniętych, nalepionych na szyjce

handaroiami na krzyż, bo zachodzą oszukańcze nadużycia i w butelkach odemnie 
pochodzących, Choć to karygodnem, sprzedają Wam Inne liCllG UaŚIadOWUiCtWa 
za moje.

Berlin B. KASPROWICZ, GNIEZNO. Hamburg

Zdr?/<OM

fi°t> karp^

Kasa oszczędności 

ganku Xolnie«o-?rzemYstowego 
KwUeeld Potocki i Sp.

przyjmuje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości 
od S mh. począwszy płacąc od 3 tio 4 I póS pr»c. wedle 
------------------------------------ umowy. ------------------------------------

Obrazy ścienne!
Dostarczamy osobom prywatnym znakomite obra*,

akwarelowe, witych». kredkowe it«t. podług oi-ygi- 
nałbw pierwsjtorzędmyc^ miwtsrzówi, w pięknych sty­
lowych ramach, iaei padwyżsatemw ceny xa spłatą 
małemi »ieaięcincmi ratami. Opakowanie, przesyłka 
i »rłystyesnv ilustrowany Stsalaieg fceasjjłaimie i 
franko. Dr. Edmund Roheim et. Co., Berlin S. W. 48. Frie- 
drichstr. 228.

Papierosy z fabryki
fos nadchodzący sezon wiosenny

polecam

kapeiusze pilśniowe
z pierwszorzędnych fabryk światowych:

Babiga, Biicklera, Balban i Bamask w Wiedniu, 
Bartley & Ce. w Londynie i inne,

również

cylindry, szapoklaki, czapki sportowe 
i do podróży, kapelusze dla chłopców

po najSańszycła cenach.
Świeżo nadeszły

w boa z piór -w
w najnowszych fasonach i kolorach.

5= Stałe przesyłki wszelkich nowości, a
Ceny najniższe.

Usługa fachowa i tylko rzetelna.

W. Snlicki,
skład futer, kapeluszy, uraz fabryka czapek.

Poznań, plac Wilhelmowski £0.

Wyrofiy platerowane
Cłirfslofie u. Co. w Paryżu

jako też i innych renomowanych 
fabryk. — Łyżki, noże, wi­

delce iłd. od gładkich aż do 
najm odniejszych fasonów.

Bessy przystępne, 
la gotówkę rabat 

Towar —■■■ 
jafeagjtapszy.

(57?

Wielki
wybór

w sztućcach 
srebrnych, =

które polecam po jaknajtań- 
szej cenie. — Stare srebro, przyj­
muję w zamian. — Zużyte sprzęty

srebrne i posrebrzane odnawiam
starannie i tanio!

uznane są za najlepsze!! 
Reprezentacja £ skład główny:

HAVANA

0@7

Kazimierz Małecki
Fszsań, uL Wilhelmawska 11 (hotel francuski) telefon nr. 586. 

najtańsze źródło zakupu dla sprzedających.

zodde

Chorągwie 
Ołtarzyki, 

baldachimy, 
ornaty, 
kapy, |0i 
stoły.

Teleion 1725.

Lichtarze, 
pająki, wie­
czne lampy,

Krzyże,
latarki

etc.
OBRAZY do ołtarzy, do chorągwi i t. p. FIGURY św. Pań­
skich z terracoty. drzewa i masy. Figury do grobów wielko­
piątkowych. STACJE malowene na płótnie i blasze, oraz 
stacje z masy i olejodrukowane. Specyalność: GROBY 
WIELKOPIĄTKOWE. BUDOWANIE OŁTARZY, AMBON, 
CHRZCIELNIC etc, POL YCIIROMOW ANIE KOŚCIOŁÓW, 

ODNAWIANIA OŁTARZY etc. 
wykonuje i poleca zakład artystyczno-kościelny

A. SZYMAŃSKIEGO w Pleszewie
założony 1886 roku.

Cenniki i t. p. przesyła darmo i opłacone.

U) kraju palshim u zaburzę pruskim 

jedyny specjalny 
i największy handel

narzędzi
dla pp. stolarzy, 
kołodzieji, pieco=

wników, murarzy, cieśli
Hurtownie. ® SZtllkatOrÓW. Detalicznie. 

Najnowsze fasony wiorników (hebli) nowych stylów 
architektonicznych, zaś wszelkie nowe pomysły fasonów 
wykonuje się podług rysunków i szkiców jak. najszybc.

Główny skład: Półwiejska 35 
Fllja: św. Marcin (narożnik Kiktorji.)

Cenniki darmo. Telefon 1921.

J. Chelmikowski, Poznań (Posen.)

polne, leśne, okopowe

a
 i ogrodowe

poleca pod gwarancja

B. HozakowskiToruń
(Specjalne oferty na żądanie.

Thorn.

99

Slewnik rzędowy

Saxonia“
Siederslebena, znany z swych nadzwyczajnych za­
let i dotąd stanowczo najlepszy tak na role pa­
górkowate jak i równe, mam w Poznaniu, jako główny 
reprezentant w rozmaitych wielkościach na składzie po 
cenach fabrycznych.

Siewniki szerokorzutne 
Beermana

chwilowo za najlepsze uznane.

Siewniki Westfalja, Schioera, tapla
i t. d. do 'sztucznych nawozów.
A dr. do listów 

A. Bryliński

iitłi v* »i .

fl. Bryliński Adres do teleg.
A. Bryliński 

Posen.Poznań-Posen.

Poznań, ulica Rycerska nr. 11-a.
Telefon nr. 69.

Skład machin i narzędzi rolniczych, naj­
nowszej konstrukcji, części zapasowe do 

nich jako też pracownia do napraw.

Otworzyłem
/ przy ulicy Fryder.ykowskiej nr. 26.

biuro budowlane
Podejmuję się wszelkich prac w zakres budownictwa 

wchodzący ch, jako to wypracowania projektów, statycznych 
obliczeń i kosztorysów na budowle miejskie i wiejskie, 
wykonania prac budowlanych i objęcia nadzoru budowli.

Aleksander Sawiekibudowniczy
I Poznań, ni. Fryderykowska 26. Teleion 1685.

LODDE

K. Dyhickl, Poznań
ni. Wrocławska (przy Starym Rynku) 

Wysyłkowy
skład cygar*

i papierosów
zaopatrzony w wyborowe gatunki.

Cennik na żądanie .odwrotną pocztą.

Żaluzje od słońca
najnowszej konstrukcji po zupełnie nizkich cenach wyrabia

pierwsza poznańska fabryka żaluzji
wyrobów stolarskich, warsztat reperacyjny oraz skład wszel­

kich przyborów.

Z. BUSZEWiCZ, Poznań
Piekary nr. 13-b. Backerstr. nr. 13 b.

Cenniki na żądanie darmo i franko.

15-20000 nt

Karoźitik u!. Posadawskiega 28.
I mieszkanie 4 pokoje, kuch­

nia, pokój dla służącej., ła­
zienka, klozet, balkon, erker.

1 mieszkanie : 3 pokoje, kuch­
nia, pokój dl. sł., łazienka, 
klozet, balkon, erker.

Od zaraz tanio do wynajęcia. 
Bliższych informacji udzieli 
portier, lub

Cz. Łeitgeber. 
architekt plac królewski 2.

Poszukuję
od 1. kwietnia r. b. miejsca

sprzEdawaczki
do składu bławatów albo towa­
rów krótkich. Łask. of. pod 
1. 100. Z. G. przyjmuje Eksp. 
Kuriera.

pe-wnej pożyczki hipotecWM 
po bankowych 70 0C0 Mk- 
kamienicę w Poznaniu, dop!e 
3 lata stara o dochodzie r®c 
nym 8 500 Mk. poszukuje p«»* 
tualnic procenta płacący

*♦ i p j
Reflektantów uprasza < 

o zgłoszenia się pod W. 
do Eksped. Kurjera Poz.

Siarę żelastwo
cyna, blacha, keprowina, 
siądź, odpadki metali, nari’tgrs 
rzemieślnicze, maszyny, B 
meble i starożytności w32® 
rodzaji kupuje — Buc»*

ulica Klasztorna nr.

Nakładem i czcionkami Nowej Drukarni Polskiej O. m. b. H. w Poznam.>. Redaktor «dpowtodaUln y Kazimier* Ziółkowski w Poznaniu. (Dodatek.)



Dodatek do 59. numeru Kurjera Poznańskiego.
Poznań, wtorek dnia 12. marca 1907.

Wiadomości miejscowe i potoczne
Poznań, dnia 11. marca.

Kaleadars. Dziś: Pelagji p.
Lndosława.

Jutro: Grzegorza p.
Swiatosza

Wsohńd słońca. Dziś: 6,23 zachód: 5,55
Jutro: 6.24 „ 5,57

Wschód księżyca. Dziś: 6, 1 zachód: 3,38
Jutro: 6,30 „ 4,56

— * Przepowiednia powietrza na wtorek
12. marca: Silne wiatry północne; po części po­
godne, nieznacznie opady i cokolwiek chłodniej.

— • Teatr polski w ogrodzie Potockiego.
W poniedziałek po południu o 3: Obrona

Częstochowy, dramat (po cenach do połowy zni­
żonych.)

W poniedziałek wieczorem: Duch opiekuńczy, 
krotochwila w 3 aktach.

— * Kasa teatralna otwarta codziennie od 11 
i pół do 1. i od 5. do kańca przedstawienia.

Zamówienia biletów na popołudniowe przedsta­
wienia przyjmuje kasa popołudniowa tylko w środę 
od gadz. 5. do 7. wieczorem.

— * Biuro Informacyine Polskiego Central­
nego Komitetu wyborczego i Biuro Straży przy Pie­
karach nr. 13., II. piętro, jest otwarte codziennie 
rano od 10—1, po południu od 4—6, w niedziele i 
święta od 12—1.

Wskazówek w sprawach ekonomicznych i 
finansowych udziela Biuro Straży co wtorek i piątek 
op południu od 2—3.

Adres: Dr. Tadeusz Jaworski, Poznań — Posen. 
Telefon 1640 tylko w godzinach od 10—1 i od 4—6.

Prosimy o nadsyłanie wiarogodnego materjału, 
jako to: zakazów i rozporządzeń policyjnych i admi­
nistracyjnych, nadużyć komisarzów, lantratów i urzę­
dników stanu, akt sądowych i wyroków itp. — dla 
użytku posłów naszych.

— * Biblioteka Raczyńskich jest otwarta 
codziennie od 5. do 8. z wyjątkiem niedziel, 
świąt i wielkich wakacji (od 15. lipca do 15. sier­
pnia.

— * Wystawa Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych przy ulicy Bismarcka nr. 1. I. 
Otwarta w dni powszednie od 9. do 5., w niedzielę 
i święta od 10. do 5. — Wstęp: 25 fen., ucząca się 
młodzież płaci 10 fen.

— Największy czas podpisać pe­
tycję do Ojca ŚW.! Czytelnikom naszym 
przypominamy, że w myśl uchwał wieca polsko- 
katolickiego z dnia 17. grudnia 1906. do wszyst­
kich parafji archidyeeezji gnieźnieńskiej i poznań­
skiej wysłane zostały formularze petycjido Ojca św.

Uprasza s;e wszystkich ojców, matki-wdowy 
i opiekunów, aby w najbliższym czasie podpis 
swój pod rzeczoną odezwę położyli celem rychłego 
odesłania jej do Ojca św.

Spodziewamy się, że wszyscy rodzice obowią­
zek ten z równą gorliwością wypełnią, z jaką 
spieszyli do urny wyborczej. Niech nikt się nie 
ociąga, ho przez krótki już tylko czas mężna 
petycję podpisywać.

Zarazem zaznaczamy, że osobom wiarogodnym 
redakcja pisma naszego może uży­
czyć formularzy petycji w razie, jeżel 
ich brak w danej parafji.

— * Na młode pokolenie złożył w dalszym 
ciągu:

Klub patrjotycznych Polek w Chicago 88,60 
marek.

Razem z poprzedniemi złożono u nas do­
tychczas 356,35 mk.

Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Na głodnych w Łodzi złożyła w dal­

szym ciągu:

Gazeta Ostrowska 7,55 mk.
Razem z poprzedniemi złożono a nas: 59,36 m.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Na fundusz Imienia s. p. ks. arcy­

biskupa Stablewskiego: Na stałe popieranie 
nauki języka polskiego złożyła w dalszym ciągu:

Gazeta Ostrowska 20,05 mk.
Razem z poprzedniemi złożono u nas dotych­

czas 1107,93 m.
Na ręce ks. prób. Kościelskiego złożyliśmy 

1080 m.
Pozostaje n nas: 27,93 m.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Z powodu interpelacji mecenasa 

Władysława Seydy i towarzyszy w parla­
mencie w sprawie relegowanych gimnazjastów 
prosimy wszystkich rodziców o bezzwłoczne nade­
słanie odpisu dokumentów wydalających pod adr. 
dr. Tadeusz Jaworski, Poznań — Posen.

— * Walne zebranie wydziału przyro­
dników ¡techników, Tow. Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu odbędzie się w niedzielę, 17. b. m.

Program zjazdu: I O godz. pół do 11. po­
witanie przybyłych gości w sali ogrodowej Domu 
Przemysłowego (plac Wilhelmowski 18. II, O go­
dzinie pół do 12.: a) Zwiedzenie nowo budującej 
się synagogi, h) Zwiedzenie fabryki Kantorowicza, 
c) Zwiedzenie domu towarowego p. K. Ignatowi- 
cza, d) Zwiedzenie nowo wybudowanego domu 
dochodowego pana Komendzińskiego.

III. O godz. 2. Posiedzenie w sali wydziału 
lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk (Ber­
lińska ul. 16 w podwórzu) a) Zagajenie przez 
przewodniczącego wydziału, b) Odczytanie proto­
kółu z czynności za rok 1906. i protokółu z osta­
tniego zebrania, c) Wybór nowego zarządu, d) 
Demonstracje nowych darów do zbiorów oraz na­
desłanych wydziałowi rozpraw do ogłoszenia przez 
p. radcę dr. Fr. Chłapowskiego, e) Wykład pana 
inżyniera St. Hedingera: Gaz, dopływ i odpływ 
w budynkach miejskich i wiejskich, f) Sprawozda­
nie z działalności komisji terminologicznej p. inży­
niera K. Krysiewicza, g) Zgłaszanie się nowych 
członków, h) Wnioski członków.

IV. O godz. pół 5.: Wspólny obiad w sali 
ogrodowej Domu Przemysłowego.

Zarząd
Radca dr. Fr. Chłapowski, prezes. 

Architekt Mieczysław Powidzki, sekretarz,
— * Wykład. Pierwszy z zapowiedzianych 

wykładów dr. L. P o s a d z k e g o na temat: „Za­
sadnicze pojęcia z psychologji społeczeństwa“ od­
będzie się w środę 13. b. m. o godz. 8. punktu 
alnie na sali pałacu Działyńskieh. Cena wstępu 
1 mk. Dla uczącej się młodzieży 50 fen.

— • Akademja poznańska. W komisji 
budżetowej sejmu pruskiego stwierdzono, że aka­
demja poznańska rozwija się pomyślnie. Zimą 
uczęszczało na kursy 900 słuchaczów, latem 600. 
Na osobne kursy prawnicze uczęszczało 56 refe- 
rendarjuszów sądowych i 22 regencyjnych.

— * Posiedzenie rady miejskiej odbędzie 
się w środę 13. b. m. Na porządku obrad stoją 
stoją 33 punkty, z których na szczególniejszą 
wzmiankę zasługują: Zmiana ordynacji podatko 
wej od rzeźni i mięsa z dnia 26. marca 1900.; 
udzielenie zapomogi Tow. śpiewackiemu nauczy 
cieli na zakupno fortepjanu; wzmocnienie 
pozycji etatowych; podwyższenie zapomogi dla 
kuchni ludowych Tow. Valterla,ndischer Frauen- 
ferajn; udzielenie zapomogi budowlanej dła za­
kładu św. Józefa; wybory; prajekt dotyczący bru 
kowania ulic i kładzenia rur gazowych i wodo­
ciągowych na r. 1907; zaprowadzenie emerytur 
dla robotników miejskich i dalsze rozprawy nad 
etatem na r. 1907.

— * Poznańskie Tow. Orkiestrowe.
Ostatni koncert symfoniczny tej zimy — wie­
czór beethovenowski — pod kierowni 
ctwem dyrektora muzyki p. Pawła Geislera, odbę 
dzie się jutro we wtorek 12. b. m. Przypominamy 
raz jeszcze, że konoert rozpocznie się punktu 
alnie o 8, poczem drzwi na salę zostaną zam 
knięte. W interesie publiczności samej od zarzą 
dzenia tego odstąpić nie można. Panie udające

nano też równocześnie i w porę. Interpretacja 
była zresztą beznaganna dzięki umiejętnemu dy­
rygowaniu p. Broekerego. Odnieśliśmy je 
dnakowoż wrażenie, że wykonanie mogłoby być 
jeszcze lepsze, gdyby p. Broenere wobec śpiewaków 
kierował się na ogół mniej salonowcścią.

Do przypuszczenia tego uprawnia nas od­
śpiewanie na chór mieszany Chóru Masek z Marji 
pod batutą kompozytora p. Henryka Opień­
skiego, który w więcej stanowczy sposób umiał 
zamanifestować swoje stanowisko dyrygenta wobec 
chóru, co każdy dyrygent koniecznie czynić po­
winien i do czego wszelkie ma prawo. Począt­
kowe i końcowe unisono Chóru Masek — ten 
przez kompozytorów ulubiony środek, by malować 
grozę i złowrogie przeczucia, — i tutaj nie chybia 
celu, a słuchaczy w odpowiedni wprowadza na­
strój.

Chór masek, krótki fragment z drugiego 
aktu opery Marji, daje nam do pewnego stopnia 
wyobrażenie o caiej operze i zdolnościach Opień­
skiego jako operopisarza.

Jego dwa utwory na skrzypce, Berceuse i 
Krakowiak, przyjęte przez publiczność gromkimi 
oklaskami, świadczą o szczerym i wybitnym ta­
lencie Opieńskiego i w tym kierunku.

Jako wykonawca swoich i obcych utworów 
(koncertu E-mol Mendelsohna, Romansu Svend- 
sena, Pieśni bez słów Czajkowskiego i Wieniaw­
skiego Obertasa) wykazał Opieński niepospolity 
zasób biegłości i wysoce artystyczną czystość 
pociągnięcia,

Finezja gry jego uwidoczniła się dobitnie w 
solowej partji koncertu Mendelsohna, gdy skrzy­
pek prowadząc sam akompanjament przez wszy-

Koncert Lutni 
z współudziałem Henryka Opieńskiego.

Były czasy, gdzie dobre wychowanie naka­
zywało iść na koncert Lutni. Szło się w głuchem 
przeczuciu złego, które miało nastąpić. W miarę 
postępującego programu urzeczywistnienie francu­
skiego hasła : sauve qui peut ! stawało się powoli 
dla słuchaczów naglącą potrzebą i uchodzono 
mniej lub więcej po angielsku. Zdaje się, że 
czasy te minęły. Już ostatnim swym występem 
(Jasełka) dowiodła Lutnia, że zamierza nowym 
kroczyć torem, a koncert wczorajszy był świeżym 
tego objawem.

Koncert ten był par excellence koncertem 
Lutni a nie jedynie konglomeratem produkcji im 
portowanjch z zewnątrz powag.

Występy Lutni stanowiły wczoraj integralną 
część koncertu. Widzieliśmy jej siły i jej pracę. 
Tak solowe jak zbiorowe produkcje mogły zado­
wolić i wybredniejsze ucho. Dumka Zosi z Mo­
niuszki Flisa i Niewiadomskiego: Otwórz Janku! 
odśpiewane zostały przez jednę z lutnistek, jako 
przez amatorkę bez zarzutu.

Duet na żeńskie głosy był również niezły. 
Szczególną niespodzianką, po nieudanych dawniej­
szych próbach, był kwartet męski; tak głosy jak 
wykonanie zasługuje na wyróżnienie.

Z chórów stosunkowo najsłabiej wypadł chór 
cyganów zManru Paderewskiego; może dla tego, 
że był to pierwszy numer programu. Tenor był 
niezupełnie czysty, jak wogóle głosy żeńskie do­
minowały czystością nad męzkimi ; nie rozpoczy-

się na koncert uprasza się o złożenie kapeluszy 
w garderobie.

— * Straż pożarną wezwano w niedzielę 
rano o 10. telefonicznie do gazowni na dworcu 
centralnym, gdzie zapaliła się smoła w dale z po­
wodu wrzucania tlących odpadków. Przez zasy­
panie dołu piaskiem ogień stłumiono.

— * Zwłoki 18 do 20 letniej dziewczyny 
miejskiej wydobyto w sebotę z Warty pod Szelą­
giem. Nazwiska jej dotychczas nie stwierdzono. 
Miała na sobie czarną suknię, halkę barchanową 
w kratki w kratki, czarne pończochy i czarne rę­
kawiczki niciane.

— * Kasjerem Banku Ludowego w Ino­
wrocławiu wybrany został w sobotę na walnem 
zebraniu Banku p. Mieczysław Okoniewski z Po­
znania. W miejsce pp. Kryszewskiego, dr. Przyby­
szewskiego i Wąsowicza, których okres wyborczy 
trzechletni się skończył, wybrani zostali do Rady 
Nadzorczej Banku ks. prał. Laubitz i pp. Kry- 
szewski i Wąsowioz (ponownie.)

— * Wieczornica ludowa odbędzie się 
znowu w niedzielę 17. b. m. tym razem z charakte­
rem krakowskim na sali Domu katolickiego. 
Wykład o Krakowie ilustrowany obrazami świe­
tlanymi wygłosi p. dr. Jaworski. Oprócz tego 
będą śpiewy wspólne, chórowe i solowe oraz de­
klamacje na temat Krakowa i jego pamiątek. 
Ostatnia wieczornica tatrzańska, która tak wiel 
kiem cieszyła się powodzeniem daje rękojmię, że 
i niemniej interesująca wieczornica krakowska uda 
się pod każdym względem

— * Bom sierót. Magistrat zamierza wy­
budować nowy dom dla sierót przy ul. Następcy 
tronu na Wildzie. W zakładzie znajdzie po­
mieszczenie 70 do 80 dzieci. Odnośny projekt 
przedłożono już radzie miejskiej. Koszta wyko­
nania rysunku i kosztorysu obliczono na 3C00 
marek.

— * Ogród Villa Flora. Podana przez 
nas swego czasu wiadomość, jakoby ogród Villa 
Flora na Jeżycach miał przejść w ręce niemieckie, 
jest mylną. Pan Idzi Piechocki donosi nam, że 
zadzierzawił ogród tea i obejmuje go z dniem 1. 
kwietnia. Odnośny kontrakt jest już podpisany.

— * Tow. premjowania wiernych sług 
żeńskich odbędzie swoje walne zebranie w środę
13. bm. w sali A. starego ratusza. Publiczne 
premjowanie słu?ących nastąpi w środę 20. bm. 
w sali posiedzeń starego ratusza o 5. po połu­
dniu.

— * Powódź. Skutkiem wezbrania wody w 
Warcie część Tamy berdychowskiej była w sobotę 
zalaną. Ponieważ jednak w Pogorzelicy woda 
opada, nie należy się w Poznaniu spodziewać 
większej powodzi.

— * W ręce polskie. Sołtys John w Cze 
łowiu w powiecie śremskim sprzedał swoje 154 
morgowe gospodarstwu Polakowi p. Waligórze ze 
Sródki za 75 000 mk.

--- * Sejm prowincjalny. Na sobotniem 
6. posiedzeniu plenarnem sejmu prowiacjalnego 
ustanowiono główny etat krajowy na rok 1907. w 
wydatkach i dochodach zwyczajnych na 5 miljc- 
nów i 848 600 mk, nadzwyczajnych 314 875 mk. 
Prowincjalny rozkład podatków wynosi 2 miłjony 
i 279 400 mk. Na tem skończyły się posiedzenia 
sejmu prowincjalnego W. Ks. Poznańskiego. O 
godz. 12. w południe zamknął komisarz rządowy 
p. Waldow sejm, a marszałek p. Schlicbting wy­
głosił krótką mowę pożegnalną, kończącą się 
okrzykiem na cześć cesarza.

— ♦ Tow. obywateli na św. Łazarzu zaj 
mowało się na piątkowem zebraniu miesięcznem 
zamierzonem przez magistrat zaprowadzeniem in­
spekcji mieszkań. Oświadczono się stanowczo 
przeciwko tej nowej instytucji, a w rozprawach 
skrytykowano ostro działalność miejskiej policji 
budowlanej. Wszystkie trzy Towarzystwa obywa- 
t li na dawniejszych przedmieściach zamierzają 
razem z Towarzystwem architektów murarzy 
i cieśli wysiać zażalenie z powodu działalności po­
licji budowlanej.

— * Kłecko. Obywatele tutejsi usiłowali 
4. b. m. w nocy o 11. zgasić księżyc, co im się 
oczywiście nie udało. Gdy sp< strzeżono na niebie

stkie struny umiał należycie uwydatnić temat na 
strunach nizkicb

P. Opieńskiemu ze zwykłą precyzją akom­
paniował na fortepjanie p. Broekere.

Zarządowi Lutni wyrażamy uznanie, że po­
trafił urządzić koncert o własnych siłach, nie 
zrywając równocześnie z dawną tradycją prezen­
towania Poznaniowi nieznanych artystów.

z. z.

Popisy wyższej szkoły muzycznej 
p. Haliny Drygas

mają ustaloną renomę. Publiczność spieszy na 
nie licznie i chętnie, bo wie, że usłyszy tylko 
rzeczy sumiennie wyćwiczone i przygotowane. To 
też i wczoraj stara sala Bazarowa była zupełnie 
przepełniona publicznością interesującą się szkolą 
p. Drygas. Popis wczorajszy odznaczał się prze 
dewszy8tkiem tem, że unikał wszelkich pozorów 
pretensjonalnego koncertu, nie był obliczony na 
efekt, a dawał tylko rzeczywisty dokładny obraz 
umiejętności i zdolności poszczególnych uczniów 
i nczennic. Taki charakter popisu, jedynie uzasa­
dniony, nie pozwala oczywiście na pisanie wielkiej 
recenzji koncertowej, ograniczamy się więc do 
krótkiego tylko sprawozdania.

Popis rozpoczął się bardzo dobrze uwerturą 
do Egmonta Beethowena, odegraną z wielką pre­
cyzją przez 4 panienki, u których dobre wyszko­
lenie i wyrobione poczucie harmonji i taktu oka 
zało się w całej pełni. Z następujących numerów

krwawą lunę, mieszkańcy miasteczka zerwali sii 
ze snu i z drabiami i sikawkami pospieszyli w 
kierunku domniemanego pożaru. Skoro stanęli 
na wzgórzu spostrzegli jednak ku swemu najwyż 
szemu zdumieniu, że domniemany pożar był 
prostu światłem księżyca, którego tarcza uśmi 
chała się do nich szyderczo. Kłecczanie pozn 
że ich sikawki z panią Luną nie dałyby sobi&j 
rady i jak niepyszni zrezygnowali z zamachu 
księżyc.

— * Wieleń. W piątek po południu zc 
szczył ogromny pożar połowę wsi Hamer. Ogó 
powstał w stodole jednego z gospodarzy, a poni 
waż wiatr sprzyjał, w okamgnieniu budynki s 
siednie, kryte słomą, stanęły w płomieniach. Spa 
liło się 12 zagród z 25 budynkami. Dziesię 
sikawek przywołanych telefonicznie nie zdołały 
opanować niszczącego żywiołu. Niezamożni go­
spodarze uratowali tylko własne życie i bydło. 
Budynki były bardzo nizko zabezpieczone, a żniwa 
wcale nie.

W zgliszczach znaleziono zwęglone szczątki 
41etniego dziecka. Dwadzieścia siedm rodzin 
z licznemi dziećmi pozostało bez dachu. Wido' 
lodzi rozpaczających nad ruiną swego dobytki^ 
jest rozdzierający.

Ostatnie telegramy i wiadomości.
Anglja, Rosja i Japonja.

Od dłuższego czasu już toczyły się między 
Anglją i Rosją pertraktacje o rozgraniczenie sfery 
interesów państw tych w Azji; rokowania te 
zaszły już teraz tak daleko, że sformułowany zo­
stał program wspólnej akcji, który całą Azję za­
chodnią, a specjalnie Persję oddaje w ręce 
tych państw. Ale i co do Azji wschodniej 
podjęto pertraktacje, które ostateczny znalazł wy­
raz w zapośredniczonym przez Anglję układzie ro­
syjsko-japońskim, posiadającym ogromną 
doniosłość, szczególnie także ze względu na to, 
że wszystkie sprawy sporne mają byó oddane są­
dowi rozjemczemu.

Tak więc wytworzyła się konglomeracja tych 
trzech państw, posiadających największe wpływy 
w Azji, a jako czwarte państwo dochodzi do tego 
Francja, która z jednej strony jest formalnie 
sprzymierzona z Rosją, a z drugiej tak ścisłe 
stosunki utrzymuje z Anglją. Wprawdzie Petit 
Parisien przeczy właśnie doniesieniom gazet ame­
rykańskich i angielskich, jakoby Francja formalnie 
do traktatu angielsko-rosyjsko-japońskiego przy 
stąpiła, ale niemniej faktycznie Francja pójdzii 
ręka w rękę z państwami temi. Odosobnioń 
pozostaną Niemcy, których zachciankom ekspan- 
zywnym w Azji raz na zawsze zostanie kres po­
łożony.

Deputacja profesorów lwowskich u prezesa 
ministrów.

W i e d e ń, 11. marca. (T. B. W.) W sobotę przy­
była deputacja profesorów uniwersytetu lwowskie­
go do prezesa ministrów bar. Becka, aby dać 
mu wyjaśnienie ostatnich zajść na wszechnicy 
lwowskiej. Prezes ministrów wezwał deputaeję, 
aby studentów obydwóch narodowośei nakłaniała 
do spokoju. O napadzie Rusinów na uni­
wersytet wyraził się bar. Beck bardzo uje­
mnie i oświadczył, że przed nielegalną presją 
rząd się nigdy nie cofnie. Rząd nie zamie­
rza zmienić charakteru uniwersy­
tetu lwowskiego, tem więcej, że i w dzi­
siejszych stosunkach kulturalne potrzeby studen­
tów ruskich zupełne znajdują zaspokojenie.

Z rozpaczy.
Drezno, 11. marca. (T. B. W.). W nocy 

z soboty na niedzielę zastrzelił tutaj pozasłużbowy 
nadleśniczy Wilsdorf żonę swoją i pięcioro dzieci. 
Szóste dziecko, najstarszą córkę, odwieziono ciężko 
ranną do lazaretu. Dzień potem lub też w nocy 
z niedzieli na poniedziałek zastrzelił się Witedort 
sam. Przyczyną strasznego tego czynu były smu­
tne stosunki majątkowe.

s

wypada przedewszystkiem podnieść doskonalą grę 
panny G., która Bzrceuse, Sowińskiego, tak 
wdzięcznie i czysto oddała, że ogólne wzbudziła 
uznanie. Dobrze wypadły „Do wiosny" Kutego 
solo grane przez A. M., Tańce galicyjskie Za- 
rembskiego na 8 rąk i walce K rehnera na 4 
ręce Niełatwy za to i mało wdzięczny nocturne 
B-mol Chopina wypadł nieco blado.

W części drugiej odznaczyła się panna S, 
która Soiióo de Vienne Schubeita Liszta potrafida 
oddać z właściwym dzieła temu kolorytem, na 
stępnie grano bardzo poprawnie Wilma , Słowika

cygankę“ na 4 ręce, wreszcie nocturne des dur 
Chopina wypadł zupełnie bez zarzutu w interpre­
tacji panny I, K. Również pełną poezji baiadę 
Reineckego zagrała z należytem odczuciem panna 
H. J, natomiast za miło ekspresji znaleźliśmy 
w suicie Griega Feer Gyut granej na 8 rąk. 
Zupełnie wytrawną pianistką okazała się panna 
K. K. w Romancy op. 11 Chopina; produkcja ta 
tak pod względem techniki jak głębokiego zrozu­
mienia dosięgała wyżyn prawie artystycznych. 
O ostatnim występie panny J K. można tylko 
powiedzieć finis coronat opus. Efektowny koncert 
G-mol (cześć III) Mendelssohna odegrany został 
z takim temperamentem i pewnością siebie 
a przytem tak czysto pod względem technicznym, 
że dawał rzeczywiście zupełnie estetyczne wra­
żenie.

Wszystkie produkcje nagradzano sowitymi 
oklaskami, przyczem szczególnie odznaczali się 
licznie zgromadzeni gimnazjaśei, którzy przy wy­
stępach panienek szczególne zainteresowanie oka­
zywali dla — muzyki.

— N. -



Kursy papierów wartościowych
na giełdzie berlińskiej.

Objaśnienia : p—popyt; d—podaż; z—zapłacono ;
n—nieco; ult=ultimo.

11. 9.
Tendencja: słaba. spok.

Dyskonto prywatne.......................... 57« 57,
Korony . ........................................... 85,— 84,8o
Ruble..................................................... 215,25 215,50
8% niemiecka pożyczka państw. 85,25 85,60
^/s0/]) pruskie konsole..................... 96,90 97,10
8'7o 85,20 85,50

poznańska pożyczka pro w. ł t
3’/0 . . 1895 1 ł
4°/0 , poż. miejska 1906 100,50 100,50
8l/2°/n pozn. poż. miej. 1894—1903 94,25 94,25
4% pozn. listy zast. ser. VI—X. 101,20 z 101,20 p
81/,’/. . , , XI-XVII 95,20 z 95,75 z
4’/0 . . . serya D 101,20 d 101,20 d
3 7„ . . . ' . A 84,50 z 84,50 z
4% ... . B 100,90 d 100,90 d
3!/3’/o ... . C 94,70 d 94,75 z
n ... . b 84,50 z 84,50 z
4°/0 . . rentowe . . . 101,10 101,10
8*/,% . 1 1
4t/(')/0 pożyczka chińska 1898 . 97,80 97,90

. japońska . . . . 91,80 91,80
49/0 . rumuńska 1894 91,60 91,80
40/0 , rosyjska 1902 77,60 78,40
41/2’/o . . 1905 90,90 91,40
4°/0 serbska renta................................ 81,90 81,80
Tureckie losy..................................... 145,20 145,—
4% węgierska renta w koronach 1 94,60
41/i°/o polskie listy zastawne . 89,50 ł
Akcje berlińskiej kolei elektr. 176,90 177,50

, poznańskiej kolei elektr. ł
, austr.-węg. kolei parist. ult. ł 145,50
, lombardy . 29,40 29,50
. Baltimore and Ohio , 106,10 105,75
, Canada Pacific...................... 178,20 177,50

4°/o St. Louis St. Francisko obi. kol. 79(90 80,25
Akcje hamb.-ameryk. tow. transp. 148,70 148,90

. póln.-niem. Lloyda . . . 127,90 128,—
, berlińsk. tow. handl. ult. 167,75 168,90
. banku darmstackiego . . 136,— 136,50
. . niemieckiego. ult. 240,90 241,60
. . dyskontowego „ 181,60 182,40
. . drezdeńskiego 154,40 154,40
. póln.-niem. zakładu kredyt. 120,25 120,40
. austryack. zakładu kred. ult. 215,25 214,25
, banku wsch. dla handl. i prz. 122,5'» 122,75
. rosyjsk. banku dla band, zagr 144,70 145,40
. browaru Huggera . . , . 139,25 139,25
, ogólnego tow. elektr. . . . 203,50 203,—
, tow. wyrobu drzewa Bendixa 98,25 97,50
. tow. beri. masz. Schwarzkopf. 229,— 229,50
. bochumsk. lejami stali . . 234,30 234,10
. chem. fabr. Milcha . . . . 237,75 238,-
. cukrowni w Wschowie . . 150,30 151,—
, kopalni w Gelsenkirchen . 208,25 209,—
. kopalni w Harpen . . . . 216,— 215,75
. tow. młyn. Hermanna. . . 103,40 103,40
. kopalni Hohenlohe . . . . 198,60 199,—
. Laurahuty................................ 234,25 234,25
. góraoślazkiego przom. żelaz. 114,50 115,50
. tow. wyr. cement, w Opolu. 172,50 214,—

I a fabr. masz. Orenstein, Koppel 213,25 174,50
B poznańskiej sprytowni . . 310,- 306,—
a kopalni soli w Inowrocławiu 125,25 125,25
,, tow. chem. Union . . . . 190,70 190,60
a cukrowni w Kruświcy . . 230,25 229,—

Kursy o godz. 8.
Akcje austryackiego zakładu kred. 214,50 214,25

a banku niemieckiego . . . 242,75 241,60
, , dyskontowego . . 184,25 182,00

L , Laurahuty................... .... 242,75 234,60
Tendencja: spok. słaba

Targ na zboże.Poznań) dnia 11. marca 1907. 
Notowania Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu

i sprzedaży (pod kontrolą izby rolniczej.)
Pszenica (dobra)...........................186,—
Żyto 121/22 (holenderskie) . . . 161,— 
Jęczmień dla browarów (dobry) . 170,—
Owies (dobry)................................170,—

Tendencja: spokojna.

Poznań, dnia 11. marca 1907/
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. wyborow. średniego pośledn.

Pszenica . . . 18,40 18,10 17,40
Zyto..................... 16,00 15,50 14,90
Jęczmień . . . 16,30 15,30 14,30
Owies .... 16,80 16,40 15,90

Bydgoazozi dnia 9. marca 1906. 
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.

Pszenica (••••; nom.................... 190-000 mk.
( porosła, z murzonką i lżejsza niżej not.

Zyto

Groch do gotow. biały spok . 16,00—17,00—18,00
„ na paszę spok....................... 00,00—14,00—15.00
„ Wiktorja spok. ... ’ °on ™ °° nn

Łubin żółty bez interesu . ,
„ niebieski pożądańszy

Wika spokojnie.......................
Kukurydza spokojnie,. .

18(00-20,00—22,00 
00,00-11,25-12.00 
9,50-10,50-00.00

13.75- 14,25—15,00
13.75— 14,50—15,00

olejne:
21,00-

Targ na zboże.Poznań, dnia 8. marca 1907.
Urzędowe notowanie pelicyi miejscowej.

Za wy- śre- po- średnic*
100 kg. towaru. borow. dniego śledn. ceny

Pszenica . naJ'w.yż- — • - _ — )
) ’( najmz. — 1 — — — —

Żyto (najwyż.
J (najmz.

16-
15,80

15Í70 
15 60 _ — 15,78

Jęczmień
1 

1

1 
1

15 20 — — 15,20

Owies < 17|50 17 20 16 20 17,06( najmz. 17¡40 17 — — —

Nasiona
Siemię lniane, spokojnie.
Rzep zimowy spok. . . .
Siemię konopne................................ 23,00-
Kuchy rzepiowe szląskie mocniej . .

„ „ obce. stale......................
„ lniane szlązkie................................ .....
„ „ obce spokojnie..........................
„ palmowe spok..........................................

Nasiona koniczyny. 
Koniczyna czerwona stale . . . 43,00-

„ biała spokojnie . . 23,00-
„ szwedzka stale . . . 40,00-

Tymotka spokojnie....... 22,00-
Seradela bez interesu................................
Inkarnatka spokojnie.....................................
Pszenneotręby................................
Kartofle do jedzenia za 50 kg. . . 
Mąka kartoflana przednia pożądańsza. 
Mączka kartoflana przednia . . .
Siano ...........................................................
Słoma za 600 kg........................................

25,00-
-23,00-
-27,00-
-25,00-
14,00-
13.75- 
15,50-
14.75- 
14,00-

■24,50
■29,00
-26,00
■14,50
-14,00
-16,00
-15,25
14,75

Słoma prosta................ .................................... 4,50—4,25
Siano..................................................................... 5,00—5,80

Targ na artykuły żywności.
Poznań, dnia 8. marca 1907. 

Urzędowe notowanie policyi miejscowej.

Cena
najw. [ najn. j średn.

62,00
46,00
50,00
30,00
10,50
20.00

-00.00
-1,75
-17,00
-16,50
-2,90
-27,00

55,00—
-40,00
-45,00
-26,00

9,50—
18,00-
11.50- 

. 1,50 
17,00-
16.50- 

. 2,60 
25,00-(....; dobre, zdrowe 

( (najmn. 121 f.) — 166 mk.
( lżejszy gat., porośn. i stęchły 138—161 mk.

144—150 mk. 
150—159 mk. 
140—154 mk. 
170—178 mk. 
149—154 mk. 
wyżej notow.

Jęczmień dla 
* ( „ browarów

Groch ( na paszę 
( do gotowania

Owies najpiękniejszy

Bei’lin, 11. marca 1906.
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesiąc Psze­
nica Zyto Owies Kuku­

rydza
Olej
rzep.

Styczeń .... » ł »
Luty........................... ł »
Marzec...................... ł 69,20
Kwiecień ....
Maj........................... 190,— 175,- 176,- 130,75 65,30
Czerwiec .... —t— » I
Lipiec ...................... 189,75 176,25 178,50 129,-
Wrzesień .... 187,50 166,25 58,50
Listopad .... ł 1 1 t t
Grudzień .... » ł

Powietrze zimowe i dalsze polepszenie w Ame­
ryce Północnej utwierdziły tutaj wprawdzie tendencję 
zbożową, lecz nie zdołały ożywić ruchu. Tylko mało 
interesów po cenach wyższych przyszło do skutku 
w handlu pszenicą, żytem i owsem. Zboże loco boda 
zyskało na wartości. Olej rzepny zyskał tendencję 
pomyślniejszą i podniósł się cokolwiek na wartości. 
— Powietrze: zmiennie.

WroołaW) dnia 9. marca 1907. 
Notowania prywatne.

Pszenica biała spok.
„ żółta stale . . .

Żyto spokojniej .... 
Jęczmień dla browarów 
Jęczmień stale.... 
Owies spok............................

. . 16,80-17,80-18,20 

. . 16,80—17,70—18,10

. . 15,40-16,30-16,50
spok. 15,50-16,75-17,75 

. . 13,00—14,00—14,50
. . 16,00-16,60-16.80

Mąka stale za 100 kg. z miechem, bruto :
Pszenna piękna, stale,........................... 25,00—26,00
Żytnia piękna, stale,........................... 24,50—25,00
Mąka do pieczenia domowego .... 23,75—24,50 
Żytnia mąka na paszę............................. 12,00—00,00

WroołaW' dnia 9. marca 1906.

Za
100 kg. towaru.

wyborow. średniego pośledn.

najw. najn. najw. najn. na W. najn.

Pszenica biała 18 20 17 80 1770 17 ¡40 17 30 16¡10
„ żółta 18 10 17 70 17160 17130 17 20 16¡00

Zyto .... 16 50 15 90 15Í80 15 60 15 50 1530
Jęczmień . . 13 50 13 10 13 00 12 60 12 50 12 00

„ dlabrow 17 00 16 60 16 50 16 00 — —
Owies.... 16 80 16 40 16 30 16 10 16 00 1560
Groch Wiktorja 20 50 19 50 18 50 17 50 16 50 15)50

„ mały. . 18 00 17 50 16 30 15 30 14 50 1400
Rzep .... 29 00 - 27 50 — 25 50i

Targ na cukier.Magdeburg, 11.'marca 1906. 
Surowiec prd. I. 88 proc, (bez worka) 8,80—8,92

„ prd. n. 75 proc. ( „ „ ) 7,10—7,35
Tendencja: spok.

Rafinada w głowach (bez beczki) 18,75/19,00
Cukier kryształowy (włącznie worka)

18,50 18,75 
18,00/18,25

Rafinada (
Melis ( „ ,,

Tendencja: stała.
Cukier surowy I. produkt transito franko na statek 

w Hamburgu.

Na miesiąc Popyt Podaż

luty
marzeo .
kwiecień
maj
sierpień .
paźdz.-grudzień

Tendenoja: spok.

18,30
18,80
18,45
18,55
18,75
18,20

18,40
18,40
18,50
18,60
18,80
18,30

Groch . 
Soczewica 
Groch długi . 
Ziemniaki

. (od kulki za 1 kg Wołowina t od za j
Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowina 
Słonina 
Masło .
Łój
Jaja za kopę

1
4-
1,60
1,50
1,60
1,60
1,60
1,80
2,40
1,20
4,00

3.60 
1,40 
1,30
1.40
1.40
1.40
1.60 
2,20 
1,00 
3,60

3,80
1,50
1,40
1,50
1,50
1,50
1,70
2,30
1,1*
3,80

Targ na bydło.
Poznań) dnia 11. marca 1907. 

Urzędowe notowanie komisyi targowej.
Spędzono:

16 sztuk bydła rogatego
163 » świń chudych

n „ tłustych
57 n cieląt
— ii owiec
— n kozę
- »i prosiąt

Razem 236 sztuk bydła.

Za 50 kg. 
żywej wagi I kl. n ki. HI kl. IV ki.

Rogacizua:
Woły.....................
Wolczaki i jałówki — 35-37 — —
Stadniki .... — 35-37 31-33 —
Krowy .... 34 - 35 30-32 24-27 —
Świnie .... 41-42 39—40 37—38 36-4*
Cielęta .... -55 44-48 86—41 —
Owce...................... — — — —
Krowy dojne za szt. — — — —
Warchlaki za parę — mk.
Prosięta parę —

Interes: spokojny.

i. Ziehung 3. Ki. 216. Kgl. Preuss. Lotterie.
Ziehung vom 8. März 1907, vormittags 

Nur die Gewinne über 111 Mark sind den betreffenden
Nummern in Klammern beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
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1. Ziehung 3. Kl. 216. Kgl. Preuss. Lotterie.
Ziehung vom 8. März 1907, nachmittags. ’

Nur die Gewinne über 144 Mark sind den betreffenden
A ummern in Klammern beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
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